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13ERLIŃ. 1 5 Tcgćfroczne ..sw io 
ta w iosn y  i p r a c y ',  których  punk 
tom k u lm in acy jn ym  jfiFŁ przem ó- 
w ion ie H itlera w  L u stgartcn ie  nie

80 pism u stw ierd ź .),'ż ć jN ię tu cy  u - 
siłow ali znaleźć różn ice  miedzy, 
W. R ryt ii.) fi P olską, jed n a k  oba 
państw a natychm iast

skupia uw agi opinii , p u bliczn ej, j śugeetio.ipnj.irjeniiecjeini. W . B r y -  
Z a in teresow an ie  sp ołeczeń stw a  l tania udzieliła  gw a ra n cji Polsce, 
skrercw an c jcsV jw  dalszym  Ciągu 
na p olitykę-zagran iczn ą .

znając dobrze je j stanów1 isko . i 
^vied;z.ąc, .te Polacymw żadnych  o - 

Z o k a z j i ' urodzin  Ribbcntropsę, kolic?noś>;:iach nic ustąpią przed
•moremu Hi'icr-Jahoży.i osob iście  ży' 
itzćn ij koła p o li ly c a io  pod  kreśl o jii 
dotych czasow a p o lity k ę  m inistra 
-p raw  zagr. Rzeszy. Vi opinii p o ­
lityczn ej k b a  w yraźn ie j zury-' 
e o w u jc  sic tpodzia! rrer zw o len n i­
ków G oerin ga  oraz grupy R ibben  
tropa. K w blen n icy  rnyśli p o lity cz ­
nej G oerin ga , k tórzy  si a nowin 
w iększość, staw ia ją  szereg zarzu ­
tów  T łibben tóopaw i stw ierdza jąc, 
że jo g o  polityka zaprow adziła  Rze 
S :e d o  zaułka tń h . w yjścia .

zastraszeniem  lub prziwribeą. A n ­
g licy  zdają sob ie  spraw ę /, lego, żc 
W S Z E L K IE  K R O K I W O BEC 
G D A Ń S K A  W Y W O Ł A Ć  M L S Z A  
R E A K C JĘ  P O L A K Ó W .

O becne u siłow ania polityk i n ie ­
m ieck ie j idą przede w szystk im  w 
k ierunku pozyskania  ca łk ow itego  
W ęgier. N iem cy  g otow e  b y ły b y  do 
konać podziału  S łow a cji w zam ian 
za unią ir ln ą  W ęg ier  z Rzeszą o -  
raz ca łk ow ite  uzgodn ien ie  p o lity ­
ki zagran icznej w ęgiersk ie j z p o -

R ibben trop  nt.ał ja k o b y  fa ła ty - jityką  n iem iecką . Staw ka ta ma 
w ie  in form ow a ć  kancl. J litlcia , (lil ct.|„ od rob ien ie  strat p o lity cz - 
aby  ten m u n ic zm ieni! lin ii poliYf nvth  B ałkanach  i niezJ.yt p o ­
ły k i zagran icznej, a m ianow  icie w  ; lvlyj j n cgo  za łatw ienia  zagadnienia 
przeddzień  za jęcia  K ła jp ed y  R ib-1  juigoslowiańirW cgo. 
benJrop tw ierdził, ze ^ olska  z g o - j  £ f) d o  JuJoHlawii, propaganda 
d /i  się oddać G dańsk, następnie n iem iecka usiłu je  oba lić  prem . 
15 kw ietn ia  po m ow ie  R ooscv clta , i C vctkow  iczo. i u trudn ić u godę  s cr - 
R ih ben trop  przedstaw ia ! p o zy c ję  bsko -  ch orw ack ą  poprzez kola 
n iem iecką  na B ałkanach  ja k o  p o -  ; w o jsk ow e . Jest to jedu.ak p rzcc i- 
m yśluą i wTCszuie po tęzccie R ib - ^ n e  polityce  w łosk ie j i d latego 
bon+rąp n am ów ił H itlera de o- 
św 'fą#ć«en»n o  o fia row an iu  P olsce  
w społp ^ otek torstu  nad S łó w a cz y -! 
zr.ą i la -I r tn icg o  paktu o u ica g re -j
sji.

Ta p o ld yk n  R ibbcn irop a  dala 
zgubne rezultaty, gdyż sp ow u d o - l 
w any nią ostry  ton m ow y H itlera ] 
utrudnia w y co fa n ie  kio N iem iec, 
a F R O B A  IN T R Y G I P O M IĘ D Z Y  
A N G L IA  A P O L S K Ą  NJE D A JE  
Ż A D N Y C H  R E ZU L T A T Ó W .

Ja k o  d ow ód  spalenia na pa n ew ­
ce  ciążeń do w yw oła n ia  rozb ieżn o-

trudno liczyć  na pow od zen ie  te g o [w icm  kłam  propagan dzie  p a rty j- 
planu. I nej h itlerow sk ie j, ja k o b y  Polska

W  te j sy tu a c ji osta tn io  n adeszłe  ! drżała przed przew agą N iem iec.
w iadom ości o w ysun ięciu  irowydN 
żadań w ob ec  G dańska przez P o l-

T o  też g losy  przeciw  d o ty ch cza ­
sow ej po lity ce  R ibbcn trop a , ja k -

skę w y w o łu je  w  opin ii nie m ie ć- j k o lw ick  d ław ion e przez partię, sa 
k ic j pew ną depresję . Z a d a je  to bo  coraz siln iejsze. I

O L A K U !
PO TO'STRAŻUJĄ ORLE
SAMOLOTY W LAZURZE —
BYŚ TY MÓGŁ TRWAĆ

[ZA PŁUGIEM
W SKLEPIE. W FABRYCE,

[W BIURZE

Za killsaml polityki włoskie!
Dlaczego pisma urzędowe

p o p a r ł y  p o s t u l a t y  N i e m i e c  w o b e c  P o l s k i
P ow szech n ą  uwagę, op in ii p o l­

sk iej zw róc iło  stanow isko p !a?y  
w łosk ie j za jęte  w [Sprawie żądań j 
n iem ieck ich  d otyczących  G dań ­
ska i Pom orza. S tanow isko Io w y ­
w oła ło  'jnow szećhne zdziw ien ie  w 
P olsce , którą oclgzuw jL ,przyjazne 
u czu cia  w stosunku do W ioch  i 
sp odziew ała  się '• a n a log iczn ego  
Stanow iska w op in ii p u b liczn e j 
W ioch  wjSSJosiinjiy do Polski.

Jak się dow iad u jem y  w sp om ­
niane art.} kuły n ic od/.w j.erriadla-

ja  p og ląd ów  ca łe g o  sp o łe cze ń ­
stw a w łosk ieg o . U kazanie się ich 
w pow ażn ych  pism ach  w łosk ich  
11 um ączą sob ie  su gestiam i p ły n ą ­
cym i z. B erlina. Czynu ikon) de- 
cy d u ją cy  i n n iPmi c tk i m za 1 e żta i o 
bardzo na tym, by prasa \Go.ika 
za jęła  p rzych yln e stan ow isk o w o ­
bec żądań n iem ieckich  łskieroWa- 
nycb do Polski, a k t ó r e  to żąda 
nia w csjjw a.ią się uziś na piierw - 
kpy p ia ń 'p o lity k i nicniiw.-kie.i. T a ­
kie tłum aczen ie  jc s lk r a ś z lą  je d y ­
nym log icznym  sposom  n, w ytłu ­

maczeni.?. d ziw n ych  artykułów  za­
w artych  w prasie w łoskie*. '•

Jak się d ow iad u jem y  z re sz tą  ] w yp ed k ;. jak ie 
p o w y ż s i  a& yk u ly  spotkały  się z : teren ie Ju g osła w ii 
n ieży cz liw y m  p ra tję cic ir . w w ic -  j to, tc  z ai m er pen i a n iem ieck ie  ntc 
lu kołach  w łosk ich , nic Z n a jd z ie ; ó a jg  rezultaSu. N atom iast n u ­

rza ją  do rozsadzenia  Ju gosław ii 
na w zór C zech osłow acji. O statnie 
w ypfidki. jśfcKicpfifeiy m iejsce  n» 

wskazują, na

J u g o s ł a w i a  chce p o l i t y k i  n i e z a l e ż n e ]

?rowaitóa niemiecko nn Bałkanach
straszy państwa Sowietami

RT A LO G  RÓD. 1. 5. M im o su g c- 
:tii Rzym u i B erlina, Jugosław ia 

1 nic choe b y ć  posłuszna p o lity ce
#ci porrięd iy  P o lsk ą  a 'Anglią, I os 
przytaczają artykuł ..TimfclEa". 
D yp lom atyczn y  korespondent te -

Cyklon
TKYPOLLS, 1. 3. Z Stflia*.v nad- 

•iąga z szybkością 100 l-.lni. n<i go- 
tzinę niezwykłej fcił? ciklim . który 
M arł już dn Libii,

W cd lif#  ostatnie!) don iesień  z. 
BiułHłą! w ęgiersk o -  ju g o s ło w ia ń ­
ski pakt nięagrjfes& nie mbż.c dojść 
do skutku, a lbow iem  Jugosław ia 
postaw iła  ja k o  w.arunck p o ro zu ­
m ienie, sic u p rze d n io .ż  .B u k arcsz- 
tqij'i. Jednak W ęgry nic chcą priAy- 
jtjć tego dezyderatu  Jugosławii..

R ów nież" kw estia przystąpieniu 
Jujgosiawiikplo ew en tu a ln ego  p ak ­

tu arit.ykom intcrnow skiego jest od 
raćzana i w yd a je  się 'dzisiaj być  
nicr.Gulńa. O statnio su kcesy  w e ­
w nętrzne Ju gosław ii z jed n oczen ie  
n arodow ościow e  i stw orzen ie  
w spóln ego frontu  w ćw nęliK m ego 
u łatw ia ją ’ Ju gosław ii politykę u - 
n ioją leżn itin ia  się .od N iem iec.

To tęż c iek aw ym i drogam i k rą - 
żjń propaganda niem iecka, która 
u siłu je  su gerow ać społeczeństw u  
ju gosłow iań sk iem u , że 
chce cloprgwtódzić do pew nego ro -

N A S Z A  S IŁ A  I  P O T Ę G A

dzaju  op re l«  rosy jsk ie j nad pań 
slw am i p o łu d n iow ego  w schodu . 
Sugestie le od b ija ją  się w prasi^ 
ju g o s ło w ia ń sk ie j. M. in. w (liśm ic 
„W ie rn e "  zn a jdu jem y  artyk u ł w e ­
d łu g  któregp A n glia  ..w  sw ych  
dążeniach  do okrążen ia  N iem iec 
d oprow adziła  do tego^

,,żc tak wybitnie anty komunisty­
czne państwa jak Polska i Kumania 
muszą być w razie konfliktu zbrojne-

A n nlia S‘J ^ ^ cż o n e  przez Sowiety” .
Jak o jed y n e  w y jśc ie  z tej sy 

lu acji, dziennik  w idzi naw iązan ie 
łączności z d y p lom a cją  n iem iecką, 
by p rzy jść  je j z pom ocą p rzeciw  
angielskim  pląnoir.".

D alsze sugestie niem ieckie, u s i­
łu ją  n arzucić przekonanie, że w 
razie zatargu z N iem cam i, A n glia  
n ic  będ zie  m ogła  w og ó le  pom óc 
R um unii, gdyż nie będzie w  sta­
nia przysiąc je j posiłk ów , a F ra n ­
c ja  będzie  m iała ręce  ca łk ow icie  
zw iązane, w ob ec  w alk i na fr o n ­
cie  n iem ieck im , w iosk im  i h isz­
pańskim .

Ta propagńnda n iem iecka jest 
jed n a k  na ogól m ało skuteczna, 
w sk azu je  w szakże, że zbytn ie w ią 
zanie się z S ow ietam i m oże grać 
role odstraszenia B a łkan ów  ocł 
w spółp ra cy  z m ocarstw am i zacho 
dnim i.

to oczyw iśc ie  ja sk row eg o  wy 
zu w  prasie. ,

O  S A M O D Z IE L N A  
P O L IT Y K Ę

Zresztą o fic ja ln a  p o "  
W łoch  w  stos miku do

[ pr -wctiylny s io m h ck  Jugosław ii 
! d o ^ r .^ t ą p i c n ia  d o  paktu anty - 
k pn i'n terpow sk irgo . a „zw luszcżk  
ltoóności w 'zawarciu paktu o n ic -

I rafevi.'y,rji unóyj :y Jur 
! grom i u w ażane si 

N iem iec i ju ż  bezp ośred n io

;osłiUvią a Y /ę - 
w c W ioszcch  

n icp ow odze-
w yw oliiif: w włjdu kolach nic'?/?- ; 
d ow o lcn ie . P isaliśm y już. -o--tym. 
że takim  ośrodk iem  n ie za d o w o lę - j 
nia jest d w ór królew sk i, a /w ła -  ! 
szcza uaSkępca tronu. R ów n ież w j 
kolach W ojsk ow ych  panują us - | 
stro je  niezbyt, p rzych yln e  d la  j 
N iem iec. K rążą pogłosk i, żc  i 
m arsz. B a d o clio  naczelny w ódz

z a j S e p o ^ O j O n a
K ów njeż zach ow anie się B ; i -  

garii 'jcz l w tej :«m vili dość d a le ­
kie oii |j«.go,-ę-zcgo p ra g n ę ła b y  po­
lityka AĆJśka Stosunki b u łg a r ­
sko .  ju g osłow ia ń sk ie  u leg ły  c a ł-

Z a łog j n aszy ih  b o n ib o w co w  na c h w ilę  przed startem  otrzym u ją  o s ta tn ie  in stru k cje

Słonecznie
i c i e p ł o

Przewidywany przebieg pogody', w 
dn. 2 b. m.: Słonecznie i eie.plo przy 
słabych wiatrach przeważnie połud­
niowo _ wschodnich. Na zachodzie 
kraju skłonność do burz.

[ k ow ite j pon ra w ie  a po za ię crri 
an n n  .w ło sk ie j by ł na d łu ż s z e j, A lł,anłi< B u łgaria  zo s ta i-
a u d icn cji u M u sso b « ie g o , r « zic n iopoK0j olla 
z r e fe to u a l m u sw e poglądy  v. ki w łosk ie j
sp ra w ie  po lityk i zagran icznej. ^  ‘ kańskim . M ian ow icie  
an a log iczn ym i postu latam i w y s tę ­
pow ał u M ussolin iego D c Bono, 
jed en  7. n a jw yb itn ie jszych  f a s / ' - 
stów . jeden  z cztercwh ludzi, k to -

Rz,\ m

T R U D N O Ś C I  
N A  B A Ł K A N A C H

W polity czn ych  kołach  w ło ­
sk ich  ocen ia ją  dość p esym istycz­
nie ostatnie posunięcia os: na
Bałkanach . N orm alizacja stosun­
k ów  w Jugosław ii uw ażana .fest 
za w zm ocn ien ie , się tegc pa ń ­
stw a. Ten fakt n iepokoi raczej 
N iem cy  niż W łoch y . O ile b ow iem  
W łoch y  dążą d o  znorm alizow ania 
stosunku W łoch  do Ju gosław ii 
ja k o  całości, o t-yic N iem cy  zm ie -

za-
postępatni polity - 

na teren ie  b=l-
polityku

włosku naw iązała  kontakty
z pew nym i kolam i m aeedoń
skim i, ch cą c  w M acedonii
stw orzyć  dla siebie d a l ;-v  p u n k i 

r /y  orga n izow a li słynny m arsz na oparcia  na póJv.,.sp ic bałkań!?k:r,,.

Ten w lasn ic  pakt -y jn fo la ł rariie- 
, p o k o jcn ie  w  B ułgarii, je d n o c z c -  
| śnie jed n a k  spotkał się za s p r z f-  
jc iw a m i w  ss-mych W łoszech , gd yż  
j n iektóre p ow ażn e koła w łoskie 
uw ażają  w iązanie się z tak n ie ­
bezp iecznym  etómouteiTi jak  M a­
ce d o ń czy cy  za n iepożądane dla po 
Wtyki .w łoskiej.

D opiero na tle tych W s/ysfk ich  
fak tów  i sporów , ja k ie  sio toczą 

w e W łoszech  nc. tię "p or ,tyk i za -
gcar.tcznejj można apozumieć
statr.io w ystąp ien ie  
pism  w łoskich .

c -
n ie k ió iT -b

1 maja wszędzie spoKojme
O f i a r y  r o b o t n i k ó w  n a  F .  0 .  N.

D zień  1 m ają  przeszed ł we 
w szystk ich  państw ach  Europy, 
ja k  do .tej pory  ca łk ow ic ie  sp o ­
k o jn ie . W e F ra n cji z g i n i e  i* p o ­
stan ow ien iam i w ięk szość fabryk  
pra cow a ła , r A n glii rów n ież  pa­
now ał sp ok ó j. Jed yn ie  w M o­
skw ie obch od zon a  była  roczn ica  
l-m a jo w a  w ielką rew ią  i defiku ią  
arm ii czerw on e j.

Whćp.ie.i P o lsce  w więk&zrret-i 
w arsztatów  i fa b l;r ‘u j i'aca to- 

I czy ła  sie rapim ainięl W  W arsza- 
j w ie  do godz. 2 n ieczyn ne byiy 
| l an.va.se i au tobusy  m iejsk ie . W  
1 o z; złe  tech n iczn ym  w od oeią - 

8 ? " ',  zobrtriY y  a kJkazali ś\vńj

zarobek na FO?\. j ;k zrosz ą w 
w ielu  innych fab ryk ach .

Nieudana podróż
g e n .  E r < ; u c h i t s c h a

RZ*t M ł. 5. Sdinolot. ktćawm
gejietal nicitriecki w on BrauchiLsch 
udał*śip z R zym u do T rypolisu  
w raz z tow arzyszącym i mu o so ­
bam i. muwal z pow odu  ałych  w a ­
run ków  ałfizosfcrye; nych  lądow ać 
p rzym u sow o w: K atan ii. Gen
B rauchitsch  uda: się stąd sEmo- 

1 d iod om  do T aorm inę.
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„Lasie" - chluba polskiego lotnictwa
w  z w y c i ę s k i e j  w a l c e  n a d  W a r s z a w ą  

fmoonui^ce pokazy na Polu iMókoidwsRtSm

M AJ

2
W T O R E K

S Ł O S C E

Wsrhód Zachód

4—  5 19—  1

K S I Ę Ż Y C

WadlOd Ziachno

17— 53 3— 24

Dl. dnia Przybyło

14— 56 7— 12

D zis św  Z ygm u n ta  
Ju tro  K ró l K w  P.

T g A ¥ R ¥
W IE LK I: Pajace” i „Cayaleria

Kuiticana” .
N ARO DO W Y: 0  godz. 8-ej wiecz. 

„Popielaty welon" Pawlikowskiej.
N O W Y : O godz. 8-ej wiecz.

„W eeP en a" Cowarda.
POLSKI ■ 0  godz. 8 wiecz. „Ham- 

let“  Szekspira. ,
L ETN I: O godz. 8-ej wiecz. „Pen- 

sjonat we dworze" Kłedrzyńskiego.
M A Ł Y : ,,Erat marnotrawny'’ O.

Wilde a.
M AŁE QUI PRO QUO: Rewia

„Strachy na lachy” .
KAM ERALNY: „E lżbieta królowa”

A. Jossefa.
M ALICKIEJ (Marszałkowska S ): 

O godz. 8-ej wiecz. „Zakochana”  
Porto de R ichea

„8.15” : „Skowronek”  Llhara. 
ATENEU M , O godz. 8 wiecz. 

„Cyrulik Sewilski”  z Jaraczem. 
BUFFG (M okotowska 73 ): .„Ale

zabawił" z Węgrzynem.
EOS. STUDIO DRAM. (N . Świat 

19): IV czwartki, piątki, soboty i nie 
dziele „Człowiek z dyplomem” 0 . 
Indiga.

C H O R fióR  (Sim): 0  godz. 20-tej 
rewia p. t. „Czerwone czy czarne” .

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 
36-40): pkt. 8.10 wiecz. „Haneczka • 
duch4.

K i i  A
ln io rm a c je  o film ach  d o zw o lo ­

nych dla m łod zieży  tel. 7.1L-25.

H OLLYW OOD: „Czterech na po­
sterunku”  i rewia.

IT A L IA : „Alpejskie osły” . 
JU RATA : • „W rzos” i „Nieudana 

wizyta” .
LOT: „Ludzie W isły” i „M ały włó­

częga".
KOMETA: .P°d- g*łym niebem . 
M ARS: „W rzos” .
MIEJSKIE- „Maria Antonina” . 
NAPOLEON: „Gibraltar” .
OLZA (Kredytowa 14): „Piraci

prerii”  i dodatki.
KINO PARAF!! EW. ANRZEJA: 

„Płynne złoto” .
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

„D w a dni w raju” .
PAN ORAM A I (Rynek St. Miasta 

14): Obrazy z obrony Verdun r r. 
1916.

PAN ORAM A II (Nowy świat 27): 
Lotnicza wystawa w Paryżu 1938 z 
udziałem Polski, oraz Tunis i Lour­
des.

PRACiA: „Rena —  Sprawa 777”
PRASK IE OKO: „Kapitan Moić-

nard”  i „W alka o szczęście” .
ROMA: „Gutiga Din” .
SOKÓŁ: „W ięzieni! bez krat” i 

„Cnotliwa Zuzanna” .
STUDIO: „Taniec na wulkanie” . 
ŚW IAT: „Pani Walewska” .

W  n iedzielę na lotnisku  M oko- 
: tow skim  w  W arszaw ie  odbył się 

im pon u jący  pokaz lotn iczy , ilu ­
stru ją cy  potęgę  p olsk ich  skrzy- 

' del.
C hociaż pokaz zaczą ł się dopie­

ro o godz. 16-ej, ju ż  od godz 13-ej 
tłum y lu dzi śp ieszy ły  fia łutliisko, 
by za ją ć  ja k  n a jlep sze  m iejsca , 

i tak, że w  ch w ili rozp oczęcia  po-

bkoło iOO tys. osób . F rek w en cję  tę 
m ożna p o ró w n a ć  jed yn ie  z fr e k ­
w e n c ją  w  czasie  zaw odów  ch a ­
le n ge ‘ow ych .

Ro godz. J 6-e j na h oryzon cie
u kazu ją  się dw ie eskadry m y śliw ­
ców  obron y  nriiasta, które krążą 
nad W arszaw ą, w yp a tru jąc  „n ie ­
p rz y ja c ie la ” . Za chw ilę  s łych a ć  
ch a ra k tery styczn y  w arkot śm i­
g ieł. T o  nad latu ją  potężne bom ­
b ow ce  „Ł o ś ” , chluba p o lsk ieg o  
lo tn ictw a  n a jlepsze  sam oloty  bont 
b o  w e św ia ta  W  zw artym  szyku 
b o jow y m  „ Ł o s ie j  p rze la tu ją  nad 
lotn isk iem , zrzu ca jąc  bom by, p o ­

zorow ane w ybucham i petard i j p rod u k u je  n a je fe k to w n ie jszy  dla
św iecam i dym nym i. M yśliw cy  sta ­
cza ją  z nimi w alkę. Za chw ilę  sa ­
m oloty  g iną na w idn okręgu  i w ra ­
ca jed en  p ła tow iec  m yśliw ski, 
który  rozpoczyn a  k lasyczn y  p o ­
kaz ak roba cji p ow ietrzn e j. K ur­

aka „k a itizeT 4 pow ietrzn y . Jak
gdyby  k ierow an e jed n ą  ręką sa­
m oloty  k o le jn o  w zb ija ją  się w  

| górę  i rob ią  w spaniały  „ lo o p in g ”  
jeden , drugi, trzeci i jeszcze  raz. 
S k rzyd ła  lśnią w słońcu . S an io-

kołom ne ew o lu c je  p ilota  za p iera - ! loty zw ija ją  szyk i od la tu ją , a nad 
ją  dech  w  p iers ia ch  w idzów , lotn isk iem  u kazu je  się b o m b o - 
w zbu dza jąc ogó ln y  podziw . Z ry- j w iec typu  „F o k k e r ” , z k tórym  
w a ją  się n iem ilknące oklaski. A  i trzy  sam oloty  m yśliw sk ie  stdcza- 
p ilo t  pokazu je  cora z  to now e, co - ! 14 p ok azow ą w alkę. B om b ow iec  
raz bard zie j n iep raw d opodobn e Broni się, jed n a k  nie m oże p ora - 
f ig u r y : „k o r k o c ią g ” , „b e czk a ” , j Ozić sob ie  ze zw rotnym i m y śliw -
„im m elm an ” , „ lo o p in g i” , „św ie - oam i, k tóre  opad a ją  go ze W szyst-
ce ” , każda w ykonana p recy zy jn ie , 
n iezaw odnie .

O d w sch odu  na tle czystego b lę  
kitu n ieba  ukazu ją  się eskadry 
sam olotów  m yśliw sk ich . 5 eskadr 
w roZlna itych  szykach  i k lu czach  
p rzela tu je  nad lotn isk iem  poczem  
zn ow u  z jaw ia ją  się dw a sam oloty, 
k tóre staczają p o jed y n ek  p o ­
w ietrzn y.

R ycerze  pow ietrza  od latu ją , by 
dać p o le  eskadrze, z łożon e j z 7-iu 
sa m olotów  m yśliw sk ich , która

kich  stron, „p ik u ją ” , zasypu jąc 
ogn iem  karabinów ’ m aszyn ow ych . 
T c  też „F o k k e r ”  k ilk ak rotn ie  w y ­
puszcza b ia ły  dym ek , znak że jest 
tra fiony  i n iezdoln y  do w alk i.

Na lotn isku  sunie d ługi w ąż sa­
m o ch o d ó w  w o jsk o w y ch . T o a rty -

łerta przeciw lotn icza  w jeżd ża  na 
poSycjfe. D ziała  za jm u ją  w yzn a - 
czótte stanovviska, k rótk ie  rozk a ­
zy , sk oordyn ow an a  praca obsłu gi 
i a n h a ly  Są g o te w c  do ak cji. W y ­
soko na n ieb ie  p o ja w ia  się eska­
dra sam olotów , k tóra  p ozoru je  
nalot b om b ow y . R az po raz ro z ­
lega się huk strzałów , p o zo ro w a ­
ny w yb u ch a m i petard. A tak  zo­
stał odparty .

Na zakoń czenie  pokazu od b y ły  
się skoki sp adoch ron ow e. S am olot 
pasażerski P olsk ich  L in ii L o tn i­
czych  „L o t ”  p rzyw ióz ł 8 sk ocz­
k ów  sp ad och ron ow ych , którzy 
tw orzyli część desantu lotniczego. 
Sk ok i i ładow an ie  sk oczk ów  w  
pełn ym  rynsztunku  b o jo w y m  o d ­
b y ło  się n adzw ycza j e fek tow n ie  i 
spraw nie. P okaz za koń czył się o 
godz. 18-ej.

Pam iętaj! Rowery A . RYBOW SKIE-
GO, Leszno 26, tel. 11-95-54. SĄ 

NAJLEPSZE!

L o s o w a n i e  p r e m i i
4 proc. prem . ooż. doi. 

(113 seria )
Wylosowanych został" 05 prem u 

na ogólną sumę 37.500 dolarów, a mia 
nowicic:

4 premia na 12.000 dolarów 185317
2 premie po 3000 dolarów 68139 

168864
7 premii po 1.000 dolarów 641026 

064561 1029505 1032506 l j l fS S K
1341357 4406632

10 premii po 500 doi. 01805
252402 474881 63810: 6,1018 689290, 
1016020 100O94S 1208192 1479312

75 premii po 100 doi. 538, 9518 
18727 26459 3001 41411 54364 85593 
91383 92824 174130 135043 135843
146416 176141 246279*2.57164 259624 
264551 279387 282146 34163(5 36839'l
3744U7 430129 433834 442108 483435
527115 539562 561569 563881 572214
573338 574258 610083 61037.3 612470
622144 656801 659530 672289 667667
736736 753121 76925S 823269 824120
828588 87999S 891461 993528 1028
912 1120975 1135327 1139682 1141)28 
1169757 1208448 121414<S 1241472
1243626 1253770 1271194 1284246
1285346 1316419 1320904 1327902
1349767 1351910 1461535 1477401
1484818 1494669

S a m o c h ó d  w p a d ł  n a  c h o d n i c

Masakra 9-du osób
Wstrząsający wypadek samocho­

dowy wydarzył się w Załężu na ul. 
Wojciechowskiego. Samochód cięża­
rowy prowadzony przez szofera E- 
walda Maindlę z Katowic zdąża iąc 
do Nowej Wsi z zapasem opon dla 
autobusu, który uległ tam wypad­

kowi, wpadt w pobliżu ratusza na 
chodnik, masakrując 9 osób.

Wezwanym bezzwłocznie pogoto­
wiem ratunkowym odstawiono ofia 
ry katastrofy do szpitala miejskie­
go. Szofera Maindlę aresztowano.

a  D Y  C l  J u n t  g d r ą h t r  ! * U ^

U 3 H A M I E S P O R T O W E  
i K O S Z U L Ę

U STEFANA FiBsCHA
A l .  7 .

Wiadomości z tocu

Dobry zespól trzylatków
CracKiem stajni — Naddafeaa Lair

Znakomity uczony włoski
p r z e b y w a  o d  k H k u  d n i  w  P o l s c e

O d k ilk u  dni p rzebyw a w P o l-  i n arzu ca jących  się vy przem yśle i 
sce w yb itn y  m atem atyk  prof. f t a i  technice, w e w szystk ich  d zied zi- 
oro  P icone, d y rek tor  Instytutu  n ach  p rod u k c ji w łosk ie ,. Jes , *• 
Z a stosow a ń  R ach u nk u  w R zym ie i
prof. W ydz. M atem atycznego U n i­
w ersytetu  R zym skiego.

Jest on d y rek torem  Instytutu  
Zastosow ań  R ach u nku , organu  
zw iązan ego z w łoską  R adą Badań, 
to jest w sp ó łp ra cu ją ceg o  b ezp ośre ­
dnio przy  w szystk ich  zagadnie­
n iach  d otyczących  autarch ii w ło s -  
skiej oraz m a jącego  na ce lu  w  p ier  
w szym  rzędzie  teoretyczn e  rozw ią

to
p ierw sza in stytucja  tego rodza ju  
w E uropie.

P ro f. P icone w yg łos ił już k ilka 
od czytów  w  K ra k ow ie  i W arsza­
w ie, na zaproszenie LTniwersyte-1 
tów  i tow arzystw  n au k ow ych  p o l­
sk ich ; w dniu i  m aja  o godz. 19 
w yg łos ił w  Instytucie  K u ltu ry  
Ita lskiej (Z g o d a  7 ), od czy t pod  ty 
tu lem : P rzyczy n ek  w łosk ie j rady  
n arod ow ej badań  do rozw o ju  g o ­
sp odarczego  i p otęg i m ilitarn ej

zyw anie p rob lem ów  tech n iczn ych  n arodu  w ło sk ie g o ” .

Kong? belgijskie
p r z o d u j e  w  p r o d u k t ] !

N a d u ż y c i a
w  ży d o w sk im  

biurze ko lp o rieżu
W biurze spr/.edąży hurtowej 

zet Kozakiewicza przy ul. Piotrkow­
skiej 53 zarządzotie badania skarbo­
we doprowadziły -.la^wymiaiT. dodat­
kowych podatków, sprytny żyd u- 
k rywal bowiem faktycznie osiągane 
dochody. 1(1 lutego br. gdy dwaj 
urzędnicy 9 urzędu skarbowego Za­
krzewski i Kur u ze przybyli do biura 
Kozakiewicza by zabrać kasę, ponie­
waż KbziikicAicz nadal uchylał się 

i płaceltia. obecna w biurze żlflja 
Kozakiewicza listera wszczęta krzyk, 
wymyślając urzędnikom qd bandy­
tów *.a urzędnik MojMJO Kopelewicz 
i/u-wal kilka pnWek banknotów z 
k « y  by uratować przed zabraniem.

Oboje pociągnięto do odpowie­
dzialności wraz z kilfownikiem biura 
"alikiem Ś’zu!mancm. W czoraj Sąd 
'•odzki irtińtł winnymi stawiania 
“mu orHWiiyiH >5ir:^aip.ęnńJm WI ad z
skasął Eslcrę :i« 100 grzywny lub
■ dni a resztu , a M o j.fc i ’ K u pelC w icza
■ ■ 3 mies. aresztu, zawieszając wyko­

cenie kary
Zaznaczyć należy żc Kozakiewicz 

na sprzedaży gazet, dorobił się olbrzyj 
miego .majątku i jest obecnie właści 
cieleni ikn kam łonie. (g)

W światowej produkcji diamentów, 
która w ostatnich latach przekroczy­
ła 8 mil. karatów (1 karat =  0,205 
gr.) przoduje Afryka, a mianowicie 
Kongo Belgijskie (57 proc.), Zwią­
zek Południowo-Afrykański, Afryka 
Południowo-Zachodnia, Tanganika, 
Sierra Leone i Angola. Rynkiem dla 
diamentów surowych jest Londyn, 
a dla szlifowanych Amsterdam i 
Antwerpia.

Fakt, że Kongo Belgijskie jest 
największym producentem diamen­
tów jest mało zmany ż tego powo­
du, że większość jego produkcji nie 
należy do gatunków jubilerskich, lecz 
do przemysłowych, tańszych wpraw­
dzie, ale na które zapotrzebowanie 
stale wzrasta.

W  1937 r. Kongo Belgijskie wy-

dzle stawało się nieużyLnne; aby 
zapobiec temu, stapia si? obecnie 
różne metale ze zmielonym diamen­
tem i używa się tego stopu do spo­
rządzania pracującej Części narzę­
dzia. Wobec tego, że narzędzia takie 
znajdują ćoraż większe zapotrzebo­
wanie w wielu krajach, należy przy­
puszczać, że nowa gałąź pry-myslu 
belgijskiego rozwinie się pumyślnie.

Doborową stawkę koni posiada 
stajnia Bersona. Całość, przezimowa­
ła w majątku pod Warszawą do­
brze. Konie pracowały normalnie. 
Trenerem stajni jest Cieślak, żokićj 
Walenty Stasiak.

Starszych koni stajnia posiada 
cztery, a mianowicie Katona, Kan 
guru, Kerryego i Krzemienia. N aj­
lepszym z nich jest Katon, dobrej 
handicapow7ej klasy, który będąc w 
formie potrafił bijać znacznie lep­
szych od siebić przeciwników. W 
ubiegłym roku na 9 startów był 
trzy razy pierwszym, cztery razy z 
miejscem. Ogólna suma wygranych 
za rok 1938 —  16.000 zł. Kangur u 
również niezły szermierz grupowy, 
niewiele ustępujący swemu towarży 
szowi Katonowi. Znacznie ustępują 
dwum wyżej wymienionym Kerry i 
Krzemień.

Prawdziwą ozdobą stajni jest
3-łetnia Maddalena Lair (Camors - 
Lair), sznytowa, piękna, W typie wy 
ścigowym. Przez zimę Maddalena 
Lair niezbyt dużo zyskała: może
trochę rozrosła się. W swej dwulet 
niej karierze Maddalena Lair biega­
ła doskonale, Zajmując wśród swych 
rówieśniczek czołowe miejsce. Zade
biutowała ona w nagrodzie Hodow 
ców. Nie będąc jeszcze fit, jak 
wszystkie konie tej Stajni, które do 
chodzą do form y po pierwszym wy 
ścigu, uległa wówczas lepiej przy
gotowanej córce Gaffeuse. Następ­
ny wyścig przegrywa do klasowego 
Do Końca, jedynego groźnego kon­
kurenta dla łochowskiego Skarba. 
W następnych czterech gonitwach, 
triumfuje łatwo, wygrywając od 
swych konkurentów w imponującym 
stylu.

Maddalena Lair należy postawić 
na równorzędnym miejscu z córką

Ba fura Stasią, która o ile chodzi o 
dwuletnią karierę, miała od niej du 
żo lepszą i Gaffeuse. lT zfW H ie  po 
każe, gdyż już w „Nagrodzie W io­
sennej” trzy te źrebice spotkają się 
i wówczas znajdziemy odpowiedź na 
pytanie, której z nich należy dać 
pierwszeństwo. O ilć Skarb uda 
na gościnne występy do Niemiec, 
Maddalena aLir prawdopodobnie bę 
dzie próbować szczęścia by bronić 
honoru barw stajennych w naj­
szczytniejszej nagrodzie sezonu wio 
sennego „D erby” .

Również niewiele zyskał [irzćf, zi­
mę S-letni Marsiglio. W dwuletniej 
karierze źrebiec ten niezbyt chętnie 
ruszał od startu. Na sześć startów 
trzy razy zajął pierwsze miejsce i 
raz. płatne, wygrywając sumę 7.290- 
zł. daje jjdę, że będzie on więcej niż

zwyciężyła, raz uplasowała się na 
pierwszym miejscu. Obecnie poru-za 
kię na porannej robocie dobrze. Pa­
ry tej w dobrych towarzystwach ni 
gdy nie należy lekceważyć. Ma Che 
n e  i Maiden Hannach to słabsze nu 
mery stajni. Stajnia posiada poza- 
tym dwa ddskónałogo pochodzenia 
obiecujące trzylatki, które wskutek 
komplikacji z nogami, nie mogły 
W3’ jść na start w 2-letniej karierze. 
Są to : Vivaldi, (Wallenstein 1 V in- 
frieda). i Sekwana (Vllalrs — . .Dur, 
kierku). Czy parę tę uda się "pusta 
wić na nogi, prz.yfcjslość' ókaże. Staj 
nia ma nadzieję, Ze może Sekwana 
kupiona na licytifćji za 14.000 zl. 
może będzie doprowadzona do po ­
rządku, co zaś do Vivaldiego, są? sta’ 
be nudziajc.

Dopełnia stawki 8 niezłych dwu - 
rezerwujemy

pożytecznym, nacznie lepszą karle- . 
rę młflta od niego Mar,lisia, która 1lat kow. o^is  ̂ kUJrypi 
pięciokrotnie startując, cztery razy ' do sezonu jcsienongo.

i go dn i#  sezonu łó d zk ie g o
OON. fi DVstans 3.2<iO ni. Nagióda 

BtiO zł.: 1) Potok, p. Rostworowski, 
Tot. 5 zt,

GON li. Dyst. 2JO0 m. Nagroda 
S00 zł.: 1.) Tajga, ż. Balcer, 2) Omen. 
Tut. 11.50, fr. 9 — 9.50. I

OON. III. Dystans (.600 m. Nagro-

OlnwaciSj 21 Tęc/Ąi*. Tot. 10, fr. 7.50, 
10.50.

GON. VI. Dyst. 2,i<W riW Nągr. 
l.OoO zk: 1) Klnćznik, t Nowickj
2) Cacko li. Tót. 83,2r. 55,50 i 57.50.

GON. VII. Dy-.t. 1.300 m. Ndgr. 
200 zl.: 1) (Suifflt, 1. Jagodzińs!,*;,

da 800 za: 1) Oppelti, ż. Csaplat, 2) | 2) Chwat, 3 ) Grodno. T o t  9.50, fr.
FUnkla. Tot. 29.50, fr. M— 16.

OON. IV. Nagroda otwarcia 2.000 
zt. Dyst. 2.100 ni.: 1) Neon, ż. Jago­
dziński. Tot. 7 zl.

GON. V. Dyst. 2.400 m. Nagr. 800 
zl., przeszk. ploty: 1) Royal Fox, j.

6, 7.50 i |0.
GON. VIII. Dyst. 1.600 m. Nagr. 

jSOO zt.: 1) Kostrzewa, ciit. Wojtas, 
Tamara pózostaly na stanie. T o t  7, 
?„). Dworzanin, 3) Pride. Saragossa i 
fr. 5-50, 7 jt (+.-

Czy w roli murzyna?
Ofjcj’ alna prasa włoska, po­

dająca wiadomości i opinie 
niewątpliwie uzgodnione z 
czynikann rządzącymi, oslat-

produkownło blisko 4 mil. karatów f l io  p o  I l io w ie  k a n c le r z a  N i c -  
diamentów przemysłowych, wartości fnicc, Hitlera, pisze o spra- 
ca. 40 mil. fr. oraz przeszło 1 mil. W a ch  Polski w tonie, który 
karatów diamentów jubilerskich, nazwiemy, ostrożnie narazić, 
wartości 103 ntil. fr., razem wlec wręcz niezwykłym, 
produkcja Konga w 1937 r. wyno- j Olo „Pojiolo d i Roma , p v - 
sila przeszło 6 tnil. karatów wartości gan posłuszny nakazom włó-

,1 p, T-ł Ł* T.-  ̂rv t t n  A/T 7  m ' c 7 P  '143 mil. fr- Produkcja jest umyślnie 
ograniczona, aby zapobiec spadkowi 
cen. (

O znaczeniu tego bogEy:twa kolo 
nialnego mówi dobitnie fa^,, zc w
samych tylko antw ei-pijskiciitżlifier- 
niach diamentów zatrudnionych jest 
20 tys. robotników, dzięki temu, ze 
z kolonii wywozi się cały zapas dia­
mentów surowych, których nie wol­
no szlifować na miejidb.

W ostatnich latach rozwinoia się 
w Belgii nowa gałąź przemysłu, a 
mianowicie fabrykacja diamentów na. 
rzędziówych do obróbki twardych 
minerałów, szklą i do drążenia; da­
wniej do tych cćlów używano dia­
mentów naturalnych. W razie od-

s k ie g o  M . S . Z . p is ze
.R ew in d yk a cje  n iem ieck ie  n ie 

dotyczą  ziem  n ie  zam ieszkałych

W ten sposób P olsk a  p osta w iła  najrdzeniliej polskie, których 
się w sytuacji p od ob n e j do Czfc- nigdy Niemcy nie zdobędą, 
chosłowacji, która odmawiała Nawet żadne zabory nie zdo- 
wszystkiega. S łow a H itle ra  ń ape- lały usunąć polskości tych 
wno wywołają za sta n ow ien ie  rzą  ziem.
dów  i op in ii p tlb licżh ej zd rów n ó  Przfecież dzienikarze włoscy 
W’ P o ls ce , jak i w  pań stw ach  de- przebywający w Polsce, piszą 
m ok ratyczn ych ” . j o twardym stanowisku Polski,

„M e ss a g cr o ”  rów n ież w yra ża ją - klóra n a  wszelkie zakusy nie­
mieckie ma .jedno słowo — 
nie. O tym wszyslkirn Włosi 
muszą wiedzieć. 

Wytłumaczenie błędnej i

ce zdania kół o f ic ja ln y c h  tw ier 
dzi, że

„Ż ą d a n ia  H itlera  w  stosunku 
do P olsk i op a rte  są na zaśa „ _ _
dzie n a ro d o w o ścio w e j, pon iew aż s z k o d l iw e j  p o l i t y k i  m o ż e  być 

przez N iem cy  lub które n ie  pa le  G dańsk je s t  m iastem  n ie m ie ck im ", ly ik o  j e d n o  — Włosi idą zbyt
* ■ * - • •  - - -   daleko w usłużności wobec

Niemiec. Chcą Niemcom w y ­
ciągać przysłowiowe kasztany

żuły do Niemiec przed wojną, j W  podobnj U) łohie, jakkoi- 
Niemcy rewindykowali i będą re- i Wick hardziej umiafkoWB- 
windykowac tery toria  zamieszka-1 nym, piszą inne dzifehiki wło
fe  przez N iem ców  lu b  t.efyaoria, 
k tóre  stan ow iły  daw ną część  c e ­
sarstw a  n iem ieck iego-

H itle r  w p raw d zie  postaw ił żą ­
dan ia  k olon ia ln e , ale p ow tórzył 
raż jeszćZe, że w o jn y  o to  n ie b ę ­
dzie. N atom iast P o lsce  u dzie lił 
p rzestrog i ba rd zo  p o w a żn e j. Iłoz- 
w iążafte b y ć  m uszą p rob lem y  k o ­
rytarza  (P om orza  —  przyp . red .) 
i G dańska.

Jed nakow oż p ro p o zy c je  H itlera

skie, jak  „II Telegraphb”
To stanowisko p r a s y  w ło­

skiej jest doprawdy niezfo- 
zumiaie — logicznie rżecz 
biorąc. Włosi pisząc o żąda­
niach Niemiec wobec Polski, 
idą dalej, niż k a n c le r z  Rze­
szy. Niepodobna sobie prze­
cież wyobrazić, aby p u b l i c y ­
ści włoscy, nic wiedzieli, że

z ognia. W ygląda to lak, ja k ­
by Włosi zrezygnowali z ja -  
kiejkulwiek własnej myśli w 
polityce zagranicznej, ca łko­
wicie podporządkowując się 
Niemcom.

Chcemy wierzyć, że biedny'1 
krok Włosi natychmiast hedą 
ebeieii naprawić. Ale jeśli to 
jest nawet chwilowy błąd. jest

łupania się. części diamentu narzć-1 zosta ły  od rzu con e  prźez P olskę.

ziemie należące do dawnego ! on objawem zaniku własnej 
cesarstwa niemieckiego, to I drogi W łoch w  polityce m ię -  
Śląsk i Poznańskie, to zińtnie ' dzynałodowej.

Gdy Włochy kroczyły dro­
gą wytyczoną tylko zgodnie 
z własnymi, a nic obcymi in­
teresami, pisał wówczas p. 
Altilio Regev — „Gdańsk 
zawsze /n/ł Polski“ . W yn i­
kiem tej słusznej polityki, by­
ło dla Włoch zwycięstwo i 
Uowe sukcesy terytorialne'.

Skoro już mowa o cesar­
stwie niemieckim, to przypo­
minamy, że Niemcy sięgają i 
po dziedzictwo Ausirn. A w 
koronie austriackiej piękną 
perlą hyf dzisiejszy Triysl

Świat i Polsko jslbiiiie za- 
slanawia się uud słowami Hi­
tlera — ale nie no to, żeby 
roztrząsać bezsensowne pro­
p o z y c je ^  ale aby powiedzieć
— dość. Tym nieli-rinym, któ­
rzy uwierzą niemieckiej grze
— świat gotów jest powie­
dzieć lo samo,

Zbyt e n i im v  W ło c h y ,  a b y ś ­
m y  c h c ie l i  d la  nicJi r o li mu­
rzy n i!; b a r d /o  n ie w d z ię c z n e j  
i z w y k le  ź le  s ię  k o ń c z ą c e j .  
W  i a r z v m v , żc. s z y b k o  z tej 
c z n n ic j  n / i i  Wł<H h v  z r e z y g ­
n u ją ! J . W ,
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K r o p k a  n a d  i
t ło już pan; d u i <><1 

chwili, gdy kanclerz Hitler 
wygłosił swe przemówienie w 
Reichstagu. Reakcja spoleezeń 
stwa polskiego na niesłycha­
ne żądania, wysunięte wobec 
rządu Rzeczypospolitej jest 
jednolita. Niezależnie 0d po­
glądów poi i t >'cznych i dok­
tryn społecznych. w yznawa­
nych przez te lub inne w ar­
stwy, czy ugrupowania, pol­
ska opinia społeczna odpowie 
działa zgodnie na postulały 
III Rzeszy w sposob jasny i 
wyraźny, krótkim, żołnier­
skim N I E !

Naród pol-k nie może się 
jednakże ogranicz\ć do zaję­
cia kategon rznie odmownej 
postawy wobec żądań IH-e.j 
Rzeszy, lecz mmi ze swej slro 
ny wysunąć pozytywny pro-

uregulowania na 110-  
stosunkówwych podstawach 

polsko - niemieckich.
Gdy bowiem kanclerz Hit­

ler mówi o „krzywdzie trakta 
tu wersalskiego" i twierdzi, 
że traktat len przez zwrot od 
wiecznie polskiego Pomorza 
miał „zadać Niemcom może 
najboleśniejszą ranę" po 
pełnia wielki błąd i mija się 
z prayydą historyczną. T rak  
lat wersalski był istotnie 
krzywdzący, ale dla Polski, a 
nie dla Niemiec.

Cały Naród Polski odczuł, 
jako wielka niesprawie.dli 
yyość nioprzyznanic Polsce .lej
naturalnego porln — Gdań
ska, położonego u ujścia Wi 
s h , rzeki polskiej #d źródeł 
aż do morza. Utworzenie Wol 
nego Miasta Gdańska, które
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i nastąpiło naskulek yypływóyy 
I pewnych czynników między 
narodowych i miało na celu 
rzucenie zarzewia niezgody 
])omiędzy Niemcami a Pol 
ską, ty ło  niewątpliwie sprzc 
czne z najbardziej żywotny mi 
interesami Państwa Polskie 
go.

Zresztą nie należy zapomi 
nać, że Iraktat wersalski pozo 
slawil jeszcze inne problemy 
nierozstrzygnięte i nie spełnił 
nadziei Narodu Polskiego sku 
pienia pod szlamlarem Odro 
dzonej Ojczyzny wszystkich 
ziem, do których Polska ma 
historyczne, n i cp rzedli w mewie 
praw a.

Niemcy nic powinny o lym 
zapominać!

Jednostronne unieważnić 
nic przez III Rzeszę polsko - 
niemieckiego układu o niea 
gresji z dnia 26 stycznia 1934 
roku wysunęło sprawę Gdań 
ska, przy czym należy zauwa 
żyć że metoda uznawania nie 
wygodnych układów na mocy 
jednostronnej decyzji za ww 
gasłe nie- może wzbudzać zau 
fania w dobrą wiarę Rzeszy 
Niemieckiej, jako kontrahen

N a f u n d u s z  p r a s o w y
im  H enryka Rossm anna

D la  u czczen ia  ś. p. Z ygm u nta  
Z iem biń sk iego , w  dniu  J eg o  im ie­
n ia zł. 30 na fu n d u sz  p rasow y  
im. H enryka R osm anna składa 
rodzin a .

Polskie pisma
r o z c h w y t y w a n e

w  Gdańsku
W Gdańsku zanotowano w cią­

gu soboty i niedzieli interesują­
cy fakt, a mianowicie wzmożony 
popyt na pisma polskie w Gdań­
sku, które zostają rozchwytywa­
ne natychmiast po nadejściu do 
Gdańska. Natomiast niemieckie 
pisma .Sprzedawane były w Gdań­
sku w ciągu-ostatnich 2ch dni 
znacznie gorzej.

la nowych umów miedzynaro 
do wych.

Jest rzeczą jasną, że Niem 
cy zmierzają do odcięcia Pol 
shi od Bałtyku, co musi się 
spotkać ze zdecydowanym od 

'porem całego Narodu Polskie 
go, który gotów jest w a 1 
c z y ć o s w e p r a w a  
a ż  d o  o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r  wi.

Nie tracimy nadziei, że kie 
równicy III Rzeszy w ycofają  
się z tej niebezpiecznej gry i 
nic pójdą na ryzyko wywoła 
nia rozpraw i orężnej, która 
byłaby niewątpliwie wojną 
światową 0 nieobliczalnych 
następstwach, przede wszyst 
kim dla je j  imcjalorów.

Polska jcsl golowa do roko 
wań, lecz będzie musiała przy 
ustanawianiu gwarancji dla 
zachowania naszego sianu po 
siadania w Gdańsku iść dalej 
niż dotychczas w swoich żąda 
niach.

Takie jest j e d n o m y ś 1 
n e stanowisko społeczeńst 
wa polskiego, klóre w tych de 
eydujących chwilach skupia 
się dookoła swej Armii pom 
ne Ma słowa jej Naczelnego 
Wodza, że nie dopuści do ode 
rwania guzika z sukni Naj 
jaśniejszej Rzeczypospolitej.

Antoni Chrząszczewski

aparatów “Kodak" _

Zamieniamy
stare aparaty * Kodak" na nowy m odel 
nowoczesnego aparatu miniaturowego —

44 Kodak”
B  a  ii t  a  m
f. 8 — 8 zdjęć 28 x 40 mm

na nowych w ysokoczułych  i w ysoce drobnoziar­
nistych b ł o n

P a n a t o m i c  -  X

Cena ap . B a n f a m / .8  zł. 33.—
p r z y  A K

z a m i a n i e  z l .

K odak Sp. z o. o. — W a rsz a w a , p l* e  N a p o le o n a  5

Polis <a wzmocni swe prawal
Brudne, połatane sztandary hitlerowskie

ł o p o c ą  j e s z c z e  n a d  p o l s k i m  G d a ń s k i e m
(lu b .)  G dańsk  znalazł się znów  

na ustach ca łego  św iata . F ran cja  
i A n g lia  stw ierdza ją , że P olska 
nie m og ła  za jąć innego stan ow i­
ska w obec  żądań n iem ieck ich . 
Prasa w łoska  w  d ziw n y  i n iezro ­
zum iały sposób zareagow ała  na 
gdańskie roszczen ia  H itlera. M a­
m y n adzieję, że b y ł to ch w ilow y  
n ieopatrzny  krok, i że stanow isko 
to u legn ie  g ru n tow n ej zm ianie.

A K O W C Y
iWmyUzjtoM.
j ą  d M  L L r o d ^ r c u n

produkując z cebulek lilii 
btafef mikroskopijnie miał­
ki nieszkodliwy, nie zaty­
kający porów, naturalny 
w 14 odcieniach karnacji

fiuder
A B A R ID

S tan ow isko prasy polsk ie j jest 
jasne i zdecyd ow an e.

„K U R IE R  W A R S Z A W S K I"  p i­
sze, że argum enty  H itlera  o n ie ­
m ieck im  p ochodzen iu  G dańska zu ­
pełn ie nie tra fia ją  nam  do p rze ­
konania. W  m ow ie  H itlera  słysze­
liśm y naw et,

że i Praga - jest starym nie­
mieckim miastem o germańskiej kul 
turze.. Tego rodzaju ..rewelacje" ma 
ią zawsze charakter obosieczny... Bo 
jeśli Praga była germańską przed 
Czechami, to c z y m  ż e  b y ł  
G d a ń s k  p r z e d  r z e z i ą  
K r z y ż a c k ą  n a  p r z e ł o ­
m i e  X II  i XIII w i e k u ?  Jak 
zaczniemy powoływać się w oparciu 
o historię na ludność rdzenną, tą o- 
każe się, że granice Państwa Pol­
skiego sięgały kiedyś po przez zie­
mie słowiańskie znacznie dalej na 
zachód niż to ma miejsce dzisiaj. A 
Gdańsk za Bolesława Krzywoustego 
należał do diecezji Kujawskiej".

G dańsk  by ł i będzie  m iastem  
polsk im  pisze dalej ,,K . W .“ :

„I  nie zaskoczy też nikogo pro­
wokacja... Ludności polskiej w Gdań 
sku starczy na świadków... kto za­
czął. Desant od strony morza —  jak 
w Kłajpedzie —  nic dałby się prze­
prowadzić bez wystrzału. A  p i e r w  
s z y  s t r z a ł  b y ł b y  t a

OKIEN W POLITYCE
AMBASADOR ANGLII 
U MINISTRA BECKA

Min. Beck przyjął w '.sebotę wie­
czorem ambasadora Anglii p. Kcn- 
redy‘cgo.

UŁASKAWIENIE 
ADW . SZUMAŃSKIEGO

P. Prezydent R. P. zawiesił wyko­
nanie kary' adw. Szumańskiemu ska­
zanemu na 6 miesięcy więzienia za 
znieważenie władz sądowych, mini­
stra sprawiedliwości, dyrektora de­
partamentu Krychowskiego oraz wice­
prokuratora Piotrowskiegń.

ZMlńNA ATTACHE 
WĘGIERSKIEGO

1 maja opuszcza po 5-Ietnini poby­
cie, Polskę dotyehcjnSowy wojskowy 
attache Węgier ppłk. Bela dc Lcn- 
gycl. Stanowisko to obejmuj# od 
dziś mjr. Sarkany.

ŚWIĘTO JAPONII
Z okazji urodzin cesarza Japonii 

Itiip HitoLStio-wa obchodzonego jako 
święto narodowe Japonii, w niedzielę 

ub. m. odbyła się w Warszawie liro 
czysta akademia, w której wziął 
udział ambasador Salioh z małżon­
ka w toczeniu cżfonków ambasady.

„ŚWIĘCONE" WICI 
Dnia 29 kwietnia odbyło się w War 

ssawie „Św ięcone", urządzone sta­
raniem Akademickiego kola ,,Wici“ w 
Warszawie. Oprócz młodzieży wicio­
wej iw* ,,ś-\vięconym" wzięli udział 
przedstawiciele Akademickiej Mło­
dzieży P. P. S. oraz sekcji Młodych 
Klubu Demokratycznego, W  tym to­
warzystwie ..św ięcone" musiało mieć 
mocno szahesowy charakter. Czyż 
wiciarz.e nie nioga się obyć bez zży- 
dzlaieg-o P. P. S.u i Klubu Demokra­
tycznego?

B f f i n s i m p F . F . r
Apteka Mazowiecka 

Warszawa 
a w ie c k a  10

Niemiecka konspiracja
p r z e d  sądem  w  G n i e ź n i e

Szał propagandy niemieckiej
Warszawa miastem niemieckim

Wista odwieczną rze^ą germańską
W  N iem czech  zapan ow ał ostat­

nio istny szal w m aw ian ia  w  św iat 
że te ziem ie, k tóre gw ałtem  zajęli 
są ziem iam i czysto  n iem ieck im i,

\V sobotę  późnym  w ieczorem  
rd ok ręgow y  w G nieźnie w ydal 
yrok  przeciw k o 9-ciu  N iem kom  
jednem u N iem cow i o n ależen ie 

o n ie leg a ln e j o rg a n iza c ji „B und 
?utscher M ad ei" . Sąd skazał

E leon orę  S zretterów n ę na 10 mie 
s ięcy  aresztu . B arbarę W en dor- 
fów n ę  na 8 m iesięcy  i G izellę D it- 
tm anów nę na 6 m iesięcy . Inne 
oskarżone skazane zostały  na k a­
rę po 2 m iesią ce  aresztu .

od w ieczn ie  z N iem cam i zw iązan y ­
mi. „U d o w o d n io n o "  n iem ieck ie  po 
chodzen ie  P rag i, B ratysław y, 
G dańska i w ie lu  in nych  m iast b ę ­
dą cych  k o leb k ą  ku ltur słow iań ­
skich. O becn ie  jed n a k  agitatorom  
n iem ieck im  nie w ystarcza  ju ż  u - 
riow ednien ie n iem ieck ieg o  p o ch o ­
dzenia P rag i czy  B ratysław y , ale 
udaw adn ia ją , że K ra k ó w  stolica 
P iastów  i J a g ie llon ów , k olebka 
ku ltu ry  p o lsk ie j je s t m iastem  o 
charakterze n iem ieck im . T rudno 
na postu laty  tak ow e od p ow ia d ać 
rzeczow o , postu laty  te bow iem  
św iadczą o m en ta ln ości i poziom ie 
u m ysłow ym  tych , k tórzy  je  głoszą 
P odk reślić  jed yn ie  należy tupet i 
zakłam anie, istny szał zakłam ania, 
jak i ogarnął n ięk tore  kola n iem ie ­
ckie.

W  d w u tyg od n ik u  n iem ieck im  
w ych od zącym  w  B erlin ie  „D e r  
V olksdeu tsch e“  organ ie  jed n e j z 
n a jw iększej o rga n izac ji h it le ro w ­
skiej w R zeszy, zn a jd u jem y  takie 
oto słow a :

Niemcach. Charakter niemiecki Kra 
kowa, podobnie jak Lwowa i W ar­
szawy, stawia to miasto w rzędzie 
takich niemieckich miast, jak Pra­
ga, Gandawa, Brugga, Ipern itd. Su
kicnnice są niemieckie, prawdziwym 
zaś klejnotem niemieckości jest ko 
ściół Mariacki, który zawiera arcy 
dzieła Niemca Norymberczyka, W i­
ta Stwosza. Wszędzie tu niemieckie 
napisy. Dzwony i organy to dzieło 
rąk niemieckich. Tu z kazalnicy —  
brzmiały przez lat 300 tylko nie­
mieckie kazania.

Uniwersytet krakowski to drugi 
w kolejności chronologiczny —  uni 
wersytet wśród miast niemieckich. 
Na Wawelu spoczywają królowie 
polscy, którzy wojowali z zakonem 
niemieckim przy pomocy kapitałów 
i żołnierzy dostarczanych przez mia 
sta niemieckie: Kraków, Warszawę, 
Lwów, Lublin, Przemyśl i Krosno. 
Na Wawelu są również arcydzieła 
Niemca Wita Stwosza, wykonane z 
niemieckiego marmuru, są obrazy 
flandryjskie. Największy dzwon poi 
ski Zygmunt odlany był przez Niem 
ca“ .

N iem ieck ie  p och odzen ie  K ra k o ­
w a ła tw o  zostało przez p o lity k ów  
h itlerow sk ich  „u d o w o d n io n e " . 
N iew ą tp liw ie  o n iem ieck im  p o c h o - 
dizeniu tego m iasta św iad czy  pa ­
m iętny  dzień  10 k w ietn ia  1525 r., 
w  k tórym  na R yn ku  K ra k ow sk im

„W isła przez trzysta lat była I n iem ieccy  k orzy li się
wierną rzeką niemiecką. | przed  m ajestatem  R zeczy p osp o li-

Kamienie Krakowa mówią o te j, sk łada jąc je j k ró low i n iezap o­

m niany hołd . zw any pruskim .
Dn. 9 grudnia 1550 r. hołd  p ru ­

ski księcia A lberta  złożony Zy g ­
m u n tow i A u gu stow i w  K rak ow ie .

D n. 19 lip ca  1569 r. hołd  pruski 
księcia  A lberta  II F ryd eryk a  z ło ­
żon y  Z ygm u n tow i A u gu stow i w 
Lublin ie.

Dn. 26 lu tego  1573 r. hołd p ru ­
ski Jerzego F ryd eryk a  złożony  
S te fan ow i B atorem u w W arszaw ie 
przed  kościołem  B ern ardyn ów .

Dn. 15 listopada 1611 r. hołd 
pruski Jana Z ygm u n ta  złożony  
Z yg m u n tow i III w W arszaw ie 
przed  kościo łem  B ern ardyn ów .

H ołd  pruski w  dn. 7 paździert 
n ika 1641 r. złożony  W ła d y s ła w o ­
w i IV przed  bram ą Z am k u  K r ó ­
lew sk iego  w  W arszaw ie przez księ 
cia F ryd eryk a  W ilhelm a.

Dn. 15 lu tego 1649 r. ostatni 
hołd  pruski F ryd eryk a  W ilhelm a 
złożon y  przez posłów  k ró lo w i J a ­
n ow i K a zim ierzow i w  W arszaw ie.

N iech aj „u cz e n i"  n iem ieccy  nie 
zapom inają , że K ra k ó w  leży  d a ­
leko na w sch ód  od P siego  P ola . 
m ie jscow ośc i przecież leżą ce j o -  
becn ie  w  obręb ie  R zeszy. N iech  
nie zapom inają , że B erlin  stolica 
N iem iec to m iasto przez d ługie 
w iek i słow iań sk ie  o b fic ie  zlane 
k rw ią  naszych  p rzodk ów .

h a s ł e m  n o w e j  w o j n y  
e u r o p e j s k i e  j “ .

O stro i k ategoryczn ie  w y p o w ia ­
da ją  się pism a p rorza d ow e: „K u ­
rier P ora n n y " i „G azeta  P olsk a".

„K U R IE R  P O R A N N Y " pisze, 
że zarów no za jęcie K ła jp e d y  ja k  i 
żądanie w cie len ia  G dańska do R ze 
szy m ają na celu  od ep ch n ięcie  nas 
od  B ałtyku . —  co uderza w  n a ­
sze najistotn iej interesy uznawane 
przez w szystk ich , a także w  "m o­
w ach  H itlera :

„W  tej sytuacji i wobec jaskra­
wych precedensów j e d n o ­
s t r o n n e g o  przekreślania z 
d n i a  n a  d z i e ń  zobowiązań 
międzynarodowych, P o l s k a  
b ę d z i e  m u s i a ł a  i ś ć  
d a l e j  w s w y c h  ż ą d r  
n i a c h  p r z y  u s t a l a n i u  
g w a r a n c j i  d l a  z a c h o ­
w a n i a  p o l s k i e g o  s t a ­
n u  p o s i a d a n i a  u u j ­
ś c i a  W i s ł y ,  k t ó r a  
s t a n o w i  k r ę g o s ł u p  
g e o p o l i t y c z n e !  s t r u k ­
t u r y  n a s z e g o  k r a j u .

N a s z e  p r a w a  w G d a ń  
s k u  m u s z ą  BYĆ DOBRZE 

I LEPIEJ NIŻ W DOTYCHCZ4SO 
WEJ KONCEPCJI ZABEZPIECZO­
NE, BY NIE BYŁY NARAŻONE 

i NA RÓŻNE NIESPODZIANKI.
! G A Z E T A  P O L S K A  za jm u je  r ó - .
j w nie m ocne stan ow isko:
! „Polityka Berlina stwarza więc 
| sytuację, w której Rząd Rzplitej w 
sprawie Gdańska będzie mnsiał —

I przy ustalaniu nowych gwarancji 
| polskich praw i polskiego stanu po- 
i siadania w Wolnym Mieście —  iść 
I jeszcze dalej w swoich żądaniach.
I E X P R E S S  P O R A N N Y  w y p o -
l w iad a ją c  iden tyczny  p og ląd  na 
! sp raw ę G dańska, co w yże j za cy - 
’] tow ane pism a, stw ierdza, że 
I „Taka jest nieuchronna konse-
I kwencja metod i celów polityki nie- 
I micckiej, taki musi być skutek wy- 
I toczenia przez Niemcy „sprawy 
| Gdańska", przesunięcia jej z właści- 
j wej płaszczyzny porozumienia w sfe 

rę jednostronnych żądań, wobec któ 
rycłi możliwe jest tylko kategorycz- 

; ne „nie
i Takie jest stanowisko Polski. I

dobrze, aby nikt nie miał co do nie 
go najmniejszych wątpliwości."

Zresztą  rozum ie to sam G dańsk. 
S p ołeczeń stw o W oln egc  M iasta 
da lek ie  jest od entuzjazm u, m yśl 
o przyłączen iu  do R .e szy  jest k o ­
szm arem , który  spędza sen z oczu
Gdańszczan.

IK C  pisze, że
Gdyby nie szpiclowski system na­

rodowo - socjalistyczny, gdyby nie 
to, że każdy gdańszczanin ma za 
kneblowane usta sztandarem ze swa 
styka, i że tą samą swastyką ma 
zacięte wargi, mniej byłoby swastyk 
w klapach i na ulicach mniej sztan­
darów, n. b. brudnych i połatanych. 
Kto wie. czy nie byłoby ich wcale? 

j Jedno pokolenie mogłoby rdecydo- 
j wać o polskości Gdańska".
I G dańsk dosyć ju z  m a u rzęa ow e- 
! go  en tu zjazm u  h itlerow sk iego. N ic 
i go  n ie zm usi do w cielen ia  siłą d c  
i Rzeszy. ■ G dańsk  m iasto nteg^iys 
J nasze, zn ow u  b ęd z ie  nasze!
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Wystawa pamiątek
g e n .  H .  D ą b r o w s k i m

Z dniem 2 maja b. r. w Muzeum ; na pamięci gen. Jana Henryka Dą- 
Wojska w Warszawie (Al. 3 Maja 13) browskieko, twórcy Legionów Pol- 
zostanie otwarta wystawa, poświęco- ; skich we Włoszącb.

Ircm i przed m lM o n e m
Ciekawe uwagi Z. Nowakowskiego

Z ygm u nt N ow ak ow sk i, popu ­
larny fe lie to n is ta  i litera t w y g ło ­
sił na jed n ym  z ostatn ich  w ieczo - s 
rów  litera ck ich  w G dyni in tere - i 
su ją cy  o d czy t na tem at „P s y c h o ­
pa to log ia  trem y w tea trze ". P re ­
legen t om ów ił szereg  k om icz ­
nych  i trag ik om iczn y ch  p rze ja -

JA K IE NOWOŚCI WIDZIMY
m TARGACH POZHAI^KICH?

Tegoroczne Targi Poznańskie zo­
stały poprzedzane dwuletnim okre­
sem żywszej koniunktury gospodar­
czej >raz uiiną rozbudową przemysłu 
polskiego w  bardzo licznych działach. 
Staje się więc oczywistym, iż prze­
obrażania. jakie miały miejsce w pol­
skim przemyśle, siłą rzeczy musiały 
uzewnętrznić się w obrazie tegorocz­
nych Targów. Ich cechą najbardziej 
charakterystyczną, to wiele nowości w 
poszczególnych działach przemysłu.

Nt3 siląc się na wyczerpujące oir.ó- 
w.emie wszystkich nowości lub arty­
kułów modernizowanych, w pobież­
nym omówieniu przedstawiamy te no­
we działy przemysłu i nowoprodu- 
kowane przez niego artykuły, które 
7d«łalłśmy zauważyć jeszcze przed o- 
twarciem Targów, w  dniach, w  któ­
rych urządzano dopiero poszczególne 
stoiska.

PRZEM YSŁ M ETYLOW Y
W  dziale maszyn chemicznych: u- 

gniatarka mieszadtowa, prasa filtra­
cyjna z dociskiem hydraulicznym i 
trójwalcarka szybkobieżna o dwóch 
szybkościach. W dziale maszyn ka- 
szarskich: perlak automatyczny, ka­
mienny ciężkiego typu i trajanica 
walcowa do kasz. W dziale maszyn 
młynarskich: mlewnik o długości wal­
ców 1.250 do 1500 mm. Zważyć przy 
tym trzeba, iż w kraju są wyrabiane 
mlewniki tylko o długości walców do 
1000 mm (f-m a St. Weiss w Łodzi), 
piece przemysłowe —  polskiego wy­
nalazku Pawłowieza —  do obróbki 
cieplnej z palnikiem, skonstruowa­
nym na opał gazowy, który równo­
cześnie maże być użyty na upał ga­
zem ziemnym, względnie butlowym. 
Stanowi to pożyteczną nowość w tej 
dziedzinie, gdyż dotychczas byliśmy 
zmuszeni ..prowadzać tego rodzaju 
palniki z Ameryki. Młynek do baweł­
ny i ogrzewacz spiralny st. Roscnblat 
w.vstaw;ane przez Zakłady H, Cegiel­
ski w Rzeszowie, są produkowane w 
Polsce po raz pierwszy.
Pilnjkąrka z automatycznym posu­
wem. Po raz pierwszy produkowana 
w Polsce pilnikarka z automatycznym 
posuwem oraz piła taśmowa do rżnię­
cia metal; z takimże samym posuwem 
(,.M axim '' z Ładzi, Smugowa 12). 
Tokarki uproszczone. Stowarzyszenie 
Mechaników Polskich z Ameryki w 
Warszawie wystawiło nowoczesne ty­
py obrabiarek‘ od niedawna dopiero 
produkowane w Polsce t. zw. typu 
uproszczonego. Są one prz.eznaczone 
dia dużej konsumeji nic tylko w wię­
kszych wytwórniach, ale i przemyśle 
mniejszym. Wystawiło również naj­
bardziej współczesne typy frezarek, 
wzorowanych m najlepszych maszy­
nach amerykańskich, a w niektórych 
zasadniczych szczegółach nawet je 
przewyższających. Do produkcji o- 
statnio dopiero zapoczątkowanej za­
liczyć trzeba również szlifierki da o- 
krągłego szlifowania i ostrzarki.

Złażenia osiowe, kaptury ochronne

pił tarczowych, ostrzarki kombinowa­
ne dla ostwza mało wklęsłego. Stru­
garka trzystronna, która pud wielu 
względami przewyższa modele maszyn 
niemieckich z tegorocznych Targów7 
Lipskich. Strugarki te charakteryzuje 
sztywne prowadzenie deski ed góry. 
na -wystruganej powierzchni, przy e- 
lastycznym nacisku od dołu. Nad 
strugarkami innych fabrykatów oma­
wiana strugarka trzystronna góruje 
przede wszystkim precyzją profilów 
pionowych. Podłogi, wychodzące z 
iych obrabiarek nie w ym agają- żad- 
nj-ch robót poprawczych w położeniu. 
Niektóre szczegóły wykonania są w y­
nalazkiem własnym wystawcy (f-m y 
Z. Hubner w Żywcu).

Stop twardy (metal spiekany) pod 
nazwą „Bistar” . służący do wydajnej 
obróbki, nawet w najcięższych warun­
kach- wystawia Tow. Starachowickich 
Zakładów- Górniczych.

Nowoczesne obrabiarki do drzewa 
wyposażone we wbudowane bezpośre­
dnio na wrzeciona względnie przybu­
dowane silniki elektryczne. Poziomy 
trakt taśmowy po raz pierwszy bu­
dowany w Polsce. Trakt ten typu tar­
tacznego. cały z żelaznej, ciężkiej 
budowy o przekroju rolek 1.200 mm. i 
maksymalnym przepuście kloca 800 
mm. W óz traku jest wyposażony w 
mechaniczny napęd transportowy o 
chyżośei około 6.12 i 18 bmtr./min. 
Napęd jest całkowicie przystosowany 
do napędu grupowego od transmisji 
względnie pd własnego silnika (fa. B. 
Samulski, Pleszew)

Maszyny do gięcia rur na zimno bez 
wypełniania piaskiem. Opatentowane 
tarcze do polerowania metali, jak sta. 
li, żelaza, miedzi, mosiądzu, bakelitu 
i innych (f-ma „Galwanotechnika" w 
Katowicach).

Maszyny do produkcji mydła. N aj­
ciekawszą z nich, to prasa wahadłowa 
do ttoczenia mydlą z napędem noż­
nym (f-m a Czesław Galka w Pozna­
niu).

Aparaty do mierzenia twardości
sprowadzano dotychczas z zagranicy. 
W  roku ostatnim Państwowe "Wy­
twórnie Uzbrojenia w Warszawie przy 
stąpiły do ich budowania w oparciu 
o metodę ..Rockwella", pod nazwą 
„E festor” .

Przyczepy i naczepy samochodowe. 
Jako bardzo pocieszający objaw rea­
gowania naszego rodzimego przemy­
słu na potrzeby rynku krajowego w 
kierunku unowocześnienia komunika­
cji kołowej w szerszym znaczeniu, 
notujemy fakt podjęcia budowy przy­
czep i naczep towarowych na pneu­
matykach do samochodów i ciągników 
na zasadach seryjnej produkcji fa ­
brycznej, przez zakłady Unia Ventzki 
S. A . w Grudziądzu.

Szczelne* drzwi i okna oraz 
schrony stalowe.

Gazoszczelne drzwi i okna oraz 
schrony stalowe. Masową produkcje 
w tej dziedzinie prowadzą Zjednoczo­

ne Fabryki Maszyn I. Zieleniewski i 
Fitzner - Gamper, według wzorów 
zatwierdzonych przez władze -wojsko­
we. Schrony gtalowe są obliczone na 
jedną do dwóch osób. Schrony są po­
dobne Jo tych, jakie ostatnio z po­
myślnymi wynikami wypróbowano w 
Londynie.

ła śm y  metalowe „Superhermit” , 
służące do uszczelnienia okien, drzwi 
i okiennic, zabezpieczają od przenika­
nia gazów trujących w czasie wojny, 
a w czasie pokoju od zimnego powie­
trza zacieków deszczowych, kurzu i 
sadzy.

Okiennice przeciwgazowe, zapobięr 
gające od podmuchów gazów bojo­
wych i pomniejszych odłamków -w cza 
sio działań wojennych.

Okiennice stalowe, pancerne oraz 
urządzenia dla schronów przeciwgazo­
wych i przeciwlotniczych, zabepiecza- 
jące  przed przenikaniem do wnętrza, 
nie tylko gazów, lecz również odłam­
ków bomb większego kalibru (f-a  K. 
Rybiński, Poznań).

„Elektro - Kutry", maszyny dla 
przemysłu masarsko - bekonowego 
z wbudowanym silnikiem elektrycz­
nym, oraz najnowszą linią opływową, 
siużą do mielenia mięsa.

„Elektro - W ilki" również z wbu­
dowanym silniekiem elektrycznym 
służące dla przemysłu masarsko - be­
konowego (f-a M. Tyrchan w Pozna­
niu).

POLSKIE AUTOMATY 
CHŁODNICZE NA RYNKACH 

ZAGRANICZNYCH
Zakłady krakowskie L. Zieleniewski, 

Fitzner - Gamper wystawiły automa­
ty chłodnicze, pod nazwą „Rotofri- 
gor“ , które spotkały się na rynkach 
zagranicznych z dużym zainteresowa­
niem. Odpowiadają one szczególnie 
potrzebom przemysłu żywnościowego 
w Polsce, który wykazuje brak facho­
wej obsługi, dla urządzeń chłodu;-, 
czych. Poza nimi firma zademonstro­
wała blok chłodniczy,, t. zw. „Blok - 
Frigor", dostosowany do potrzeb 
drobnego przemysłu żywnościowego. 
Nie wymaga on fachowej obsługi i pra 
cuje prawie automatycznie. Stosuje 
się gn z dużym powodzeniem w mle­
czarniach, wędliniarniach, składach 
piwa, szpitalach, sanatoriach, prze. 
myślę chemicznym i t. p.

Poza firmą L. Zieleniewskie, urzą­
dzenia chłodnicze pełnoautomatycz- 
ne, wykonane całkowicie w kraju, po­
kazała firma ,,Borea“  V Warszawie.

SUSZARNIE AUTOMATYCZNE
Ostatnio przemysł w Polsce przystą 

pil do budowy automatycznych su­
szarni do suszenia warzyw i jarzyn. 
Dotychczas tego typu suszarnie były 
sprowadzane z zagranicy, a przede 
wszystkim z Niemiec^ Zupełnie nfijyy 
model suszarni pokazała na Targach 
firma „Usoterm " Warszawa, Al. Przy 
jaciól ó.

wów tremy w teatrze i naświetlił 
jej psychologiczne podłoża. Na- J 
stępnie omówił obszernie zagad- j 
nienie tremy w radio. [

Nowakowski rozwijał szeroko 
tezę, że trema w studio radiowym 
nie istnieje, że wykonawcy srtają- 
cy przed mikrofonem radiowym 
nie odczuwają w najmniejszym 
nawet stopniu lęku, podczas, gdy 
ci sami ludzie odczuwają silną 
tremę przy najłatwiejszych, naj-1 
częściej granych rolach, o ile wy- j 
stępują w teatrze. Nowakowski i 
obszernie zastanawiał się nad J 
tym problemem, szukając rozwią- . 
zania i uzasadnienia dla posta­
wionej przez siebie tezy, że radio 
nie zna uczucia tremy.

Motywował to przede wszyst- j 
kim tym, że radio jest dziedziną 
sztuki młodą, która nie posiada j 
jeszcze tradycji. W lym właśnie 
poczuciu tradycji, jaka obciąża 
aktora mistyczną niemal odpo­
wiedzialnością, która wywołuje z 
pamięci tysiące poprzedników i 
wspomnień, w tej właśnie trady­
cji widzi Nowakowski zasadnicze 
źródło tremy w teatrze.

Aktor niemal z nabożeństwem 
odnosi się do sceny i widowni, do 
słów wypowiadanych kwestii, do 
w-szystkich rekwizytów teatru. Do 
radia ma stosunek raczej obojęt­
ny. W zimnych kalkulacjach tech 
niki, w zwojach drutów i skom­
plikowanych przewodów nie od­
czuwa zupełnie tego pierwiastka 
mistyki, który urzeka go i pocią­
ga w nieodgadłe nastroje, Stosu­
nek wykonawcy do radia jest je­
szcze zimny, obojętny, rzeczowy, 
— jak do jakiejś osoby, którą się 
dopiero niedawno poznało.

Drugim momentem niwelują­
cym tremę w radio, jest zdaniem 
Nowakowskiego brak wszelkich 
przeobrażeń zewnętrznych, jakim 
musi poddawać się aktor w tea­
trze. Kostium czy charakteryza­
cja przed wejściem na scenę, to 
moment wcielania się w inne ży­
cie, w inny urojony świat. Tego 
momentu nie przeżywa się prawi 
występem radiowym. Można 
przyjść do studia orósto z ulicy, 
w swoiin uhraniu, można nawet 
ze spokojem zdjąć marynarkę, kie 
dy jest gorąco, albo nie rozbierać 
się z płaszcza kiedy jest zimno, 
można z najzupełniejszym spo­
kojem bez żadnych przeżyć we­
wnętrznych zabrać się do swej 
roli i wypowiedzieć ją bez żadnej 
tremy.

Z dalszych przyczyn, likwidują­
cych tremę, jest zdaniem Nowa­
kowskiego fakt, że rqlę odczytu­
je się z maszynopisu i istnieje 
minimalna możliwość „wsypy", o- 
raz fakt, że nie ma się bezpośred­
niego kontaktu ze słuchaczami, 
nie wyczuwa się namacalnie tego
kontaktu duchowego, jaki nawią­
zuje się w teatrze pomiędzy sce

ną a widownią.
Uwagi i motywacje Zygmunta 

Nowakowskiego są niewątpliwie 
ciekawe. Ale nasuwą się pytanie, 
czy słuszny jest sam punkt wyj­
ścia rozumowania, sama podsta­
wa interesujących wywodów pre­
legenta?

Cały szereg ludzi, którzy sta­
wali przed mikrofonem odpowie­
dzieliby wręcz coć przeciwnego. 
Być może, że zawodowi aktorzy 
rzeczywiście stają przed mikrofo­
nem z uczuciem zupełnego spoko­
ju i zobojętnienia, aczkolwiek i z 
ich strony słyszy się nieraz zda­
nia, że większą tremę odczuwają 
przed mikrofonem, niż przed wy­
stępem scenicznym.

Natomiast jeżeli chodzi o pre­
legentów, to chyba tylko „duch

studia radiowego" (który istnieje 
zapewne, o ile istnieje „duch te­
atru", w którego każe nam wie­
rzyć Nowakowski) zna może te 
tajemnice i męki tremy, jakie 
przeżywają nie jedni z „ludzi ra­
dia", gdy wskazówki wielkiego 
zegara dobiegają wyznaczonej 
godziny, a błękitne i czerwone 
lampki zwiastują włączenie mi­
krofonów.

Najwybitniejsi prelegenci od­
czytowi i mówcy najliczniejszych 
wieców wiele by mogli powie­
dzieć o tremie, jaka ich nawie­
dzała w samotnym pokoiku przed 
mikrofonem. Czyżby więc tym 
razem zawiodła intuicja tak sub­
telnego intelektualisty, jakim 
jest Zygmunt Nowakowski?

Niewiadomo...
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DZIEWCZYNA,
SAMOCHÓD i j>JES

P O W I E Ś Ć

Priekłsa autoryiow enj Eugeniusza Bałuckiego

— Więc policja rozpoczęła poszukiwania — 
podjął rozpromieniony Anderson. — Uzyskała gor­
liwą pomoc holenderskich władz policyjnych. 
Znaleziono wkrótce mały bank. a w nim safe 
oznaczony literą G, do którego przed miesiącem 
nowo pozyskany klient banku coś złożył. Otwo­
rzono safe i znaleziono dwieście pięćdziesiąt fun­
tów angielskich, a bank przedłożył dyspozycje te­
go klienta, według której należało wypłacić le 
pieniądze tylko w tym wypadku, jeśli po nie się 
zgłosi niejaki pan Daniel llope z Londynu.

Yiolet weslclmęła głośno i spojrzała z podzi­
wem na męża. Ale gdy syndyk dość niezgrabnie 
podniósł dłoń, by pogłaskać ją  po głowie, Yiolet 
Uchyliła się; popatrzyła mimo woli na stojącego 
obok niej majora. Jedn ak  Cranbourne odwrócił 
się obojętnie i powędrował w swój ciemny kąt. 
trochę zmieszany. Gregory- cofnął dłoń: lewy k ą ­

cik ust drgnął parę razy, a w oczach przesunął 
się cień przykrego zakłopotania.

—  Nie pal tyle, Janet! — zawołał opryskliwie.
— A kto złożył do safe ‘u te pieniądze? — za­

pytała po chwili Yiolet.
— Ja k iś  wysłannik Elswortha... prawdopodob­

nie len sam jegomość, który puśredniczył między 
nim a Danielem IIopc.

— Kto to był?
— Nie wiem — wzruszył ramionami Ander­

son. — Mam wrażenie, żc lego nic udało się usta­
lić, ho podał jakieś zmyślone nazwisko.

— I nikt nie zwrócił na niego uwagi?... Na jego 
w ygląd? — zawołała z przejęciem pani Gregory.

— Ach, Yiolet, jak  można wym agać tyle spo­
strzegawczości od urzędników bankowych?! J e ­
dynie buchalter coś zauważył, ale lo niewiele się 
przydało. Twierdził mianowicie, że ten jegomość 
m iał głowę łysą jak  kolano. \V każdym razie na 
tej podstawie nie można było aresztować wszyst­
kich łysych na kontynencie europejskim

— A Danie] llope siedzi już jedenasty rok — 
wirąciła po cichu ciotka Cctsy — Na miłość B o­
ską, Herbercie, czy on wie, żeś się ty przyczynił 
do aresztowania?

— Oczywiście.
Ależ... —  zaczął Anderson.

Pani Gregory nie dała mu przyjść do słowa.
— W  takim razie on się będzie mśeił! — ciąg­

nęła przestraszona. — Przecież to jest jasne. Jego 
trzeba schwytać za wszelką cenę!... W yobraź so­
bie, Herbert, że on tu przyjdzie... J a  się boję!...

Musimy wyjechać ja k  najprędzej, bo tu nie będę 
m iała chwili spokoju!

— Moja kochana... — powiedział syndyk.

Przerwał mu gwizd rozlegający się od okna.
W szyscy odwrócili się i spojrzeli ze zdziwie­

niem na Cranbourne^.
— Co się stało?
—  Chodźcie tu prędko! —  zawołał po cichu 

m ajor wskazując palcem na okno.
Całe towarzystwo slłoczyl0 się przy nim p a­

trząc z zapartym oddechem przez szyby, Przed 
bramą w jazdow ą paliła  się latarnia przesłonięta 
nieco gałęziami wysokich drzew i w miejscu, 
gdzie je j  promienie kładły się szerokim pasem 
na część alei i mokrego muru okalającego wiJr 
lę, wszyscy ujrzelj jakiegoś mężczyznę, który się 
wyłonił z głębi podwórza, wybiegł na ulicę 
i wkrótce znikł w  ciemnościach,

VII.

—- Cała  furą przygód... raz, dwa! lic 'M a 
Janet. — I wprost nieprawdopodobnych przygód... 
trzy, czlery! W ięc p0 kolei... raz, dwa! A m eryka­
nin na szosie i policja... trzy, cztery! Potem uciecz­
ka tego Hopc‘a z więzienia., rąz, dwa! I w-reszcie 
historia, którą pam wieczorem opowiadano... 
trzy, cztery!... Aha! jeszcze ten człowiek ucieka­
jący  z wij)i., raz, dwa!

— Złapali go?
(D. c. n.).

KAJOEMUZNAf/Y tt SKUTECZNOŚCI
clR A < j q
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ł» K r z y w e  w i e ż e "
rdv P adre

Ma Piza swoją osobliwość w 
postaci krzywej wieży. Ma ją i 
Toruń: swoją krzywą kamienicę, 
z którą wiąże się ciekawe podanie 
o złym rycerzu, który tam więzić 
miał ofiary swojej przemocy

Teraz okazuje się, że wszystkie 
rekordy w tej dziedzinie pobiła 
Praga, która posiada a i  trsy po­
chyłe wieże. Ostatnio stwierdzono 
dość znaczne odchylenie się  od 
pionu wieży starego ratusza.

Odchyienie to nie zagraża jed­
nak w niczym całości wieży, ani 
tym mniej budowli, a powstało 
prawdopodobnie wskutek niezna­
cznego osadzenia się gruntu, na 
którym ratusz zbudowano.

I g  Z w i ą z k u  

P a f t  D o n w

| Zapowiedziany pokaz kulinarny 
„żurawiny" w dn. 2 maj? w lokato 

I Związku Pań Domu (Nowy - Św itt § )  
i — nie odbędzie sie.
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M in , G a fe n c u  w  R sym ie
nie podpisze nowych układów

R Z Y M . 30. 4. M in. G afen cu  
przyb y ł w Jńafizięi# do K /.ym u i 
pow itany zesWd prze?. lu u /C io n o  
oraz przc.ds'.av cieli dyp lom a ty cz  
u ych  R um unii przy W atykanie, i 
K w i ryp alc.

Przed sw ym  -.wyjazdeiti z P a ry ­
ża min. G ;.fen cu  ośw iadczy), żc 
jeg o  pod ryż po E uropię  od b yw a  
sjg ku je g o  ży we mu zadow olen iu . 
C(ivż•w.wssędzie znalarzk ca łk ow ite

zrozum ien ie  dla sytu acji i p o lity -  dzić do kom prom isu  pcm rętłzy 
ki R um unii, k tóra chce  w sp ó ip ra - W ęgram i a R um unią w sp ra w ie  
cow a ć w dziele utrzym ania p a k o - } m n iejszości w ęg iersk ie j, za m iesz- 
,iu i pragnie .zab ezp ieczyć  sw ą

WIWER-MIN ADAMÓW,MALESIE
P O M Y S Ł  O SZ C ZĘ Ś C IU  SW EJ R O D ZIN Y

Wśród pięknych lasów, w suchym położeniu piękne leśne parcele w illow e, 36 pociągom  z D w orca 
Głównego. Autobusy. Kolejka Grójecka. D ogodn e w arunki n a b y c ia . Akty n atychm iast. 

Z A R Z Ą D  GŁÓW NY t)O B R  W IL L  A N O W SK IO H , Marszałkowska 91 m. 18. 
teł. 844-36 g. 9— 15 i 17— 19.

c J w o n i e u

% i f ó £

KSIĄŻĘ WÓD 
J O D 0- 

' WYCH
Bardzo dogodne pobyty i kurację ry­
czałtowe w sezonie 1-ym od 1 maja 
do 15 czerwca. Zasługuje również na 
uwagę wygodna w tym okresie po­
dróż nie przepełnionymi pociągami. 
Wszelkich informacji udzielamy od­
wrotną pocztą. DYREKCJA.

w łasną n iezależność P od róż m oja  
—  ośw ia dczy ł min. G afericu V- 
m iała charakter in form a cy jn y  i 
przyczyn iła  się bez w ątp ien ia  do 
w y jaśn ien ia  wielu.#pra\V.

Prasa w łoska stw ierdza, /.c w  
czasie pen v tu m m  & afen «u  w 
R zym ie  nie zostaną pod p isan e ża ­
dne n ow e u k łady , lecz  że w izyta  
m inistra ruifUlńskJOijfo służyć nia 
w y łą czn ie  om cw ieitiu  aktualnych
Z a g a d n ie ń . -

K oła  faszystow sk ie  w yraża ją  
n adzie ję , ze uda się im  dopraw  a -

k a ie j w S iedm iogrodzie , in teresu  -  ,
ją  cym  jest nacisk k tóry  prasa i _
w lbska kładzie na bogactw  o Złóż j !*!& C mp 25* >-^ 5"* Y  C i  C S
n a ftow y ch , istn ie ją cych  w R u ­
m unii, podk reśla ją c, żc Rum unia 
za jm u je  pod  w zględem  p rod u k c ji 
nafty  piąte m ie jsce  na św iecie .

R Z Y M . 30. 4. W n iedzielę  w ie ­
czorem  od b y ła  się w  pałacu  Chrgi 
k on feren cją  m in. C idno z m m  G a ­
fencu.

P rzed tą rczm ow fi rum uński mi 
n ister sp raw  zagran icznych  w p i­
sał się do księgi au d ien cjon a in ej 
w Kwiryrtale.

Połączenie Woii i  Kołem
m u s i  b y ć  u p o r z ą d k o w a n e

tym obecny Jsfan ul. DziałdowskiejUl. Działdowska łączy Wolę z ul. 
Górczewską, a więc ma dużo znaczę 
nic komunikacyjne, gdyż łączy Wolę 
z Kołem. Mimo to w dalszym ciągu 
nie jest ona uregulowana: przede
w s^ stk im  nie jest zniwelowana, fi 
poza tym pozbawiona jest nawierzchni 
ulicznej, co powoduje powstawanie 
po deszczach wielkich kałuży Wol­
nych, uniemożliwiających pHejście z 
jednej strony ulicy na drugą, a pod­
czas >niszy tumanów kurzu, uniemoż­
liwiających absolutnie wietrzenie mie 
szkań w okolicznych domach. Poza

uniemożliwią wprost juch kołowy na 
tej ulicy. Na tyłach u* Działdowskiej 
położony jest szpital Wolski, który 
cierpi na tym sąsiedztwie, gdyż tuma­
ny kurzu wdzierają Się na teren Szpi­
tala.

żin-ji przegrywa z  Hermanem
Polonia zwycięża drużynowo

w  i b i e g u  f i $ a ^ a c s r i r .  —
W niedziele odbył się w stolicy 

doroczny bieg sztafetowy Raszyn —  
Warszawa o puchar Polskiego Radia. 
Na starcie stanęło 13 drużyn,

\V Raszynie na pierwszym odcinku 
stanęli Noji z Syreny, Herman ż Fo- 
lonii 1 Wirlkus z Warszawianki. Ko 
sociński wybrał Ostatnią warszawską 
zmianę.

Pierwszy odcinek przyniósł sensa- i

c jjn e  zw ycęstw o Hermana nad 
Noj-m Miody Zawodnik Polonii w y­
przedził N ojego aż ó 20 m, i zmienia­
jąc znak sztafetowy z Wineekim, był 
zupełnie świeży. Noji natomiast biegł 
ciężko i odcinek swój skończył zupeł­
nie wyczerpany. Na trzecim miejscu

W obec wprowadzenia podatku dro­
gowego od nowych budowli (ui. Dział

B i e g  rsc-rodow y
'.v  s t o l i c y

Mieszkańcy Rakowca zabiegają
o  p r z e d ł u ż e n i e  t r a s y  a u t o b u s u

Dnia ,3 maja br. odbędzie się lia 
Polu Mokotowskim w Warszawie 

dowaka zabudowana jest nowoczesny- j „miejski bieg narodowy ” , organizo-
mi domami) należy mieć nadzieję, że y,ajiy przez miejski komitet w, f. i p,
już wkrótce ulica ta uzyska nowo- | w_ .raz ż warszawskim O.Z L.
czesną nawierzchnię. j Bieg ten odbywać się będzie w

dwóch grupach.
l'rasa biegu dla grupy seniorów wy 

nosić będzie około 5.000 m
Dystans biegu juniorów 3.000 m.

D elegacja samorządu osiedla 
spółdzielczego na Rakow cu prze-

R A D I O
WTOREK 2. 5.

(i.tfO Pleśń „K iedy ranne wstają zorze” . 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (p łyty), 
7 00 Dziermik, 7-15 Muzyka (p łyty ) 8.00 
Audycja dla szkół. 11.00 Audycja dla 
szkół „C o widziałem w Londynie” — 
opr Cekalski. 11.25 Marsze w ojskow e
i płyty). 11.30 Audycja dla poborow ych

11.57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa 
iz K atow ic). 15.00 „Historia o Jasiu, Ka­
st i o m alej T uzincc“  — fez III) — wygi. 
dr. Z. żabiński. 15,15 Skrzynka ogólna. 
19.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik. 
16.08 W iadomości. 16.20 Przegląd aktual­
ności finansowo - gospodarczych. 16.30 Du 
ety Roberta Schumanna w wykonaniu 
Heudricha — sopran i Sobolew skiej — in. 
sopran 16.00 Ogród flory poiskie.i we Lwo 
wie — odczyt, wygł. prof. Kulczyński. 
17 07 Utwory fortepianowe w wykonaniu 
M. Lipkowskiej. 17.30 „Z  pieśnią po kra­
ju ”  — audycja 18.00 Orkiestra filh arm o­
nii Berlińskiej w repertuarze lekkim
i p ł^ y )  18.20 ,.Wczasy pracownicze w Pol 
scq”  — pogadanka. 18,30 A udycja dla ro ­
botników. 19.00 „Budujm y silne lotni­
ctw o i‘\ 19.00 K oncert w wykonaniu orkie 
stry kameralnej pod dyr. Rybickiego. 
20.00 Audycja dla wsi. 20.15 D, e. koncer­
tu pod dyr Rybickiego, 20,35 Dziennik. 
Sport. 21.00 ..Sylwetki kom pozytorów  poi 
fcftlćh — Noskowski” 22.05 Teatr Wyobraź 
n i: Dowód wdzięczności narodu” — B o­
gusławskiego. 22.40 Polska m uzyka popu­
larna (płyty) 22,55 Przegląd prasy 23.00 
Dziennik

pieśni religijne w wykonaniu Poznańskie­
go Chóru Katedralnego pod dyr. ks. prof. 
Gieburow skiego (p łyty ). II. ..Adam M ic­
kiewicz o Konstytucji 3-go M aja” — re ­
cytacja. III. „Trzy stulecia piosenki żoł­
nierskiej”  (p łyty ).

11.45 Pogadanka. 11.57 HeJhaŁ 12.03 
Poranek m uzyczny, 13.00 „W śród Orłów i 
Chorągwi i”  — mowa ks. prymasa W oro­
nicza. 13.20 Muzyka obiadowa. 14.35 Trans 
misja fragmentów' Uroczystości T rzecio­
m ajow ych. 75.00 A udycja dla Wsi. 16.20 
Start do biegu narodowego 3-go Maja. 
16.30 „Z  zapom nianych naszych pjeśni”  — 
audycja w oprać. dr. Poźniaka. 17.00 
Powszechny Teatr W yobraźni: ..Dzień
Zm artwychwstania” — słuchowisko histo­
ryczne Z , Hierowskicgo. 17.30 „W iwat 3-Ci 
M aj” — koncert rozryw kow y. 19.00 Buduj 
m y silne lotnictw o!1'. 19,20 „W uj kupuje 
auto” — powieść m ówiona A. Gruszec­
kiej - N ilsóhow ej. .19.40 Nowe nagrania, 
płytow e muzyki polskiej. 20.20 Wyniki 
biegu narodowego 3 Maja. Sport. Dzien­
nik. 21.00 Koncert chopinowski w w y k o­
naniu Z, Drzewieckiego, 21.30 Pieśni w 
wyk. gdańskiego chóru „Lutnia - C ecy­
lia" - i  pod dyr. W iłkom irskiego. 21.55 
Polska muzyka taneczna t tozry  wkowa. 
23 00 Dziennik. 23.05 W iadomości z Polski 
w języku angielskim. 23.15 Muzyka ta­
neczna (p łyty). 24.15 Koncert m uzyk] poi 
skiej. Transmisja z N ow ego Jarku z. oka­
zji otwarcia Polskiego P*rwilonu w 
wym  Jorku,

dłożyła w  Zarządzie M iejskim  d e ­
zyderat przedłużenia trasy linK a- 
e fobu srw ej ,.R ‘ ,od  obecnej stacji 
k oń cow ej 'przy kolonii oficersk iej 
ba M okotow ie przez R akow iec i 
Ochotę d o  dw orca G łó w n e g o ,

O becnie R akow icc jest ca łk ow i­
cie odcięty ofl w szelkiej kom unika­
cji m iejskiej, albow iem  na dosta­
nie się do najbliższej linii tram w * 
iow ej na O chocie trzeba, zużyć 30 
•nont. a w  M okotow ie 45 minut.

W obćc trudności rozwiązania 
tego zagadnienia zc w zględu na 
brak ulepszonej naw erzeh n i i brak 
w ozów  dla kom unikacji autobuso­
w ej i b iak  kredytów  na przedłuże­
nie linii tram w airw ej, delegacja 
ma uzyskać odpow iedź w  te j spra­
w ie  za. dw a —  trzy tygodnie.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
15.00 „H istoria  o JasiR Kasi i o malej 

Tuzince" — dr. Jan Żabiński.
10.30 Duety Rob" rta Schumanna
31.00 „S y lw e tk i kompozytorów Zyg­

munt Noskowski"1.

WARSZAWA I I  
14.00 Zespói Rachonia 15.00 Muzyka 

jazzowa (p ły ty ). 16.00 Beethoven: K w ar­
tet F -d iil 'p ły ty )  L6.40 Sporl 16.45 Parę 
inf<vmac|i. 18.50 Kącik solistów: w io lon­
czela — Kowalska, 17.10 Przegląd ku ltu ­
ralny. 17.35 życie ku ltura lne stolicy, 17 40 
Muzyka taneczna (p ły ty) (8.25 „Pieśni 
marynarzy angielskich" oprać dr. Simo- 
nńwna. 21.05 Muzyka taneczna (p ły ty ). 
21.50 „O  poi-zii rycersk ie j" — azkic M ler- 
nowskiego. 22.05 Koncert solistów W yko­
nawcy: J SzC7ygłów'na -  lopran i Szatra 
nek —• skrzypce 22.57 Formy taneczne w 
! wóicżości słynnych kn.nrr'z> loro,- i rtW- 
t \ )

STACJE KRÓTKOFALOWE
0.06 Marsze wojskowre. 0.25 „Uczmy się 

polskiej piosenki" — audycja. 0.45 Dzien­
nik. 1.05 T rio  Pniak. Radia „Przekładaniec 
instrum entalny1, 1.30 „ I  mój i tw ó j"  — n- 
pnwiadanie Zarembiny. 2,łn Fragmenty z 
polskich oper

ŚRODA 3. 5 
7.15 Pieśń „Bogurodzica", 7.20 O rkie­

stra wojskowa pod dyr. por. Rutki. 8.00 
Dziennik. 8.15-,.Hej Orle B ia ły” - -  audy­
cja muzyczno - słowna. 8.40 caici Pol­
sk i" — wiazarika pieśni Z. W ierdaka. 
9.00 Trarismisia nabożen-iwo z Katedry 
św. Tana w Wars iar. i t  ln.źłO. I. Polskie

No-

NA.ICIEKAWSZE AUDYCJE 
9.00 Nabożeństwo z Katedry św. Jana 

w warszawie.
13.00 „Wśród Orłów i Chorągwi" — 
mowa ks. prymasa Woronicza.

31.35 Polska muzyka taneczna i roz­
rywkowa.

24.15 Koncert muzyki polskiej — tran 
smisja z Nowego Jorku, z uaz, Jana 
Kiepury.

Szybkie rozpowszechnianie .się nio- 
torowerków zastało firmę „Stomil" 
przygotowaną do pokrycia całkowite­
go zapotrzebowania opon dla tych 
pojazdów. Wykazajy one już swoje 
walory w raidach ‘ ubiegłego roku i 
dowiodły, że odznaczają się nic tyl­
ko wielką odpornością na ścieranie, 
ąle również znakomitą elastycznością. 
Deseń protektora tych opon jest zna­
komicie przemyślany i gwarantuje 
hajdalej idącą przeciwślizgowość 
oraz przyczepność do jezdni.

Trzeba po roku doświadczenia przy 
znać, że i ten produkt „Stom ilał się 
udał.

KOP POŻYCZKĘ 
LOTNICZA

2 a w o o y

w a rs za w s k ie g o  A. Z. 5.
W niedzielę na stadicniię. AZS od­

były s:ę lekkoatletyczne zawody AZS. 
Ciekawsze wyniki:

100 m.
300 m —  Sulikowski 37,8 sok,
—  Nicolau TadfeuSz* 180 cm., w dal
—  Nicolau Tadeusz^bDa cm.^riOOO m. 
- -  H olfcir 1 *1 *  min.. 1000 m. —  
Holfeir- 2:59 rriin.

P o r l s m o u t h
mistrzem Aagiij

LONDYN, 29. A na stadionie 
Wembfey rozegrany zosta! finai pu­
charu piłkarskiego Anglii, w którym 
Portsmouth pokonał WoIvcrhampfoh 
Wanderer 4:) (do przerwy 2:0). Na 
meczu, któremu przyglądało «ie 100 
tysięcy widzów, obetną byih angiel­
ska para królewska.

przybiegł Wirkus, na 4-ynt Janiszew­
ski z PZL

Na tfzwartej zmianie 'Warszawian­
ka, dzięki doskonałemu biegowi Gie- 
rutty, mija Syrenę, wysuwając się na 
drugie miejsce za Polonią. Jo końca 
biegu kolejność pierwszych , tizech 
drużyn nie ulega zmianom.

Na odcinkach Warszawskich prze­
waga Polonii dochodziła do kilometra 
Na ostatniej zmianie pałeczkę olrzy- 
Rłuje Jurkowski i kończy -wobodnie 
bk-g nie zagrożony przez nikogo. Kie 
dy Kusociński z Warszawianki odbic­
ia! pałeczko od Bromy, zawodnik Po-

Trojanowski II 10,6 stk., W *  T  ) Y  na Madionie Wojska Poj- 
’ . ; skiego i wszelki pościg był oczywiście

'* z' z bezskuteczny.
Na przedostatniej zmianie sensację 

wywołał bieg w barwach Syreny bok 
serśkiego mistrza Europy Kolczyń­
skiego. Wykazał on doskonałą formę. 
Ostateczna kolejność na mecie; 1) Po 

{ lonia, 2) Warszawianka. 3) Syrena, 
| 4) PZL, s) Skra.

Zwycięska drUzyna Polonii uzyskała 
na dystansie 24 km. czas 1 godz. 
1 min., bijąc zeszłoroczny rekord tra. 
sy o 4 minuty.

Rekordowa była w tym roku liczba 
startujących zawodników, kt-ma wy- 
nosiła ogółem 432.

Biegowi przyglądało się kilkadzie­
siąt iysięcy Osób.

 m -

Gen. Brauchitsch
u M u s s o li h i & D o

R Z Y M , 30. 4. B a w iący  w  R z y ­
mie n iem ieck i gen. von  B rau ch i­
tsch po złożeniu  w ieńca na g ro ­
bach  k ró lew sk ich  przy pom nik u  
n iezn an ego żołn ierza, oraz pod
pom nik iem  po leg łych  faszystów
p rzy ję ty  b y ł przez króla  W ik to ­
ra E nm m ;c!n , a następnie przez 
M ussolin iego na pryÓ h tn e j au­
d ien cji.

G en. B rau ch itsch  w to\vai'zj'- 
stw ie  w icem in istra  P ariani i 
szeregu  w yższych  ó f ic e ió w  w łos­
kich i n iem ieck ich  udać się ma 
do T ripolisu . G en. B rau ch isch  
p o w ró c ić  ma 6 lub 7 b. m. do 
R zym u , gdzie  o d b y ć  ma k o n fe ­
ren cję  z g«n . B adoglio  i adm ira­
łem  C avagnadi.

PoisHa prowa<2 d z Rumunią 2 : 1

S u fc te s  p a r y  p o t s H ie j
W  niedziele  w drugim  dniu  

m ięd zyp ań stw ow ego  m eczu  ten i­
sow eg o  P olska —  Rum unia, odby  
w s.iącego się w W arszaw ie na kor 
tach L egii, rozegran o grę p od w ó j 
ną. Para polska B a w orow sk i —  
T łoczyń sk i odniosła pa zaciętej 
w alce  zw ycięs tw o  nad parą ru ­
m uńską Schm idt —1 Tanacescu  
9:7, 4:6 , G:3, 1:6. 6:3.

Z w y cięstw o  P o la k ów  odn iesione 
nad bard zo  dobrą parą rum uńską 
jest tyrm cenn iejsze, że Walka sta­
ła na w jjjo k im  poziom i^, i z w y ­

cięzcy  zadem on strow ali doskonałą 
u iune i bardzo  piękną grę.

Z pary po lsk ie j lep ie j za p rezen ­
tow ał Się B a w orow sk i, w  parze 
rum uńskiej lepszym  by ł Tana- 
cekcu.

P o drugim  dniu P olska p ro w a ­
dzi 2:1. D zis \v pon ied zia łek  za­
kończen ie  zaw odów '. R ozegran e 
Zastaną rew an żow e single.

r». W  nu.-c.rj pokazov.-y.rn K onczak  
pok on ał J. Jęd rze jow sk ą  w 2 se­
tach 6:2. 6:4

WARSZAWA II.
14.30 „Stara Warszawa”  — audycja w

oprać. Michała Jaworskiego z udziałem 
Michała śląskiego. 14.55 Muzyka polska 
(p łyty ). 15.45 śpiewa Chór Polskiego R a­
dia pod dyr. Nawrota Pieśni o morzu.
16.00 Muzyka taneczna. 21.05 Recital śpie­
waczy Zabejdy - Sumiekiego. 21.30 Kazi­
m ierz Sikorski: Kwartet sm yczkowy
D-dur. 22.00 ..Testament Konstytucji 3-go
m aja w  • Gprac. A d olf Sowiński, i y j^ ó w ia  w n ijłei ćitmOsfcTze teiTO i.’ Z\22.20 Utwory Karola Szym anowskiego.! ' u im id  ”  innej d iu iu s it iz c
W ykonawcy* S. Hcrban — skrzypce, A.
Knapp — fortepian. 22 58 MuŹyka tanecz­
na (p łyty)

W i o s e n n y  s o a s o n
w inowrodswiii-Ztirciis

Sezon wiosenny w najbardziej „za­
chodnio - europejskim" uzdrowisku 
naszego kraju Inowrocławiu - Zdroju 
zapowiada się jak co roku doskonale. 
Ściągnie on niewątpliwie licznych 
kuracjuszy spragnionych poratowania

STACJE KRÓTKOFALOWE
20.00 Dziennik. 20.15 „W iwat 3-cl M aj” 

— koncert rozrywkowy. 20.45 „Co należy 
w iedzieć o 3-cim  M aja” — pogadanka. 

s t a c j e  k r ó t k o f a l o w e  
0.05 „W iwat 3-ci M aj” — koncert roz­

ryw kow y. 0,45 Dziennik. 1.00 ,,W cichy
w ieczór w noc m ajow ą" — piosenki obra­
zowe w wykonaniu Czwórin Harcerskiej. 
1.25 „Bocian”  i „Skow ron ek" — dwa o* 
powiadania Dygasińskiego, 1.35 J. Steć — 
harmonia i W. Stolarczyk —• gitara. 2.00 
„C o należy w id z ie ć  o  3-cim  M aja”  po 
gad3 iika, 2.10 Koncert w wyk. Ork. Zwiąż 
ku M uzyków.

_ X Q X -

N O T O W A N IA  G I E Ł D  W A R S Z A W S K I C H

GIEŁDA PIENIE2KA
Dewizy: Amsicrdam 2K4.3U, Bruk­

sela 90.6; Kopenhagi, 11.30; Luiidyii 
24.91; Nowy Jork (kafceYi f..31 i trzy 
czwarte; Paryż 14. |U; Sż^-khohn 
ia8.4f., Zurych 111*65 

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 1
ciii. S6.0U, 11-ej em. 83.50; 3 proc.
prerii, inwestyc. seriuwa I cm. 88.00;
4 proc. konśolidae. (większel 63.25; 
fdrobne) 62.75? 4 i pół proc. wewn. 
państw. 62.00; 5 pfoe. konwers. IT7.00;
5 proc. kolejfiwff końwersyjtia 03.5ił. 

Listy zfistawne: 4 i pół proc. ziem
skie seria V 5S.5O — fiBJK); 4 i pedł
proc. Pozn. ziemstwa !< 11:cl seria L 
."i6.50; 4 ipól proc. in. Warszawy 
68.00 ; 5 proc. m. Warszawy (193,3 r.) 
6'J.OU (1.000 D aótljh ; 5 pfot. iii, l„U- 
hnna (1933 r.) 68.50; 5 ęrne. m. ł.o- 
m  (1933 r ) 60,00: 6 |jroc.“7ibIig. ni. 
Warszawy 0-ej em. T4.(m.

Akcje: Bank Polski 116.00; Warsz.

Tow . Fabr. Ciikru 37.00 — 37.50; Lil­
pop ;H).00: Norhtiii 1.06,00 IDfi.OO
106.00 : Ostrowiec 82.50: Slaracho-
wice 5D.60 —  55.60; Zieleniewski 
68.50 —  68.00 —  68.00: Haberbusch 
69.00 — 68.50 —  69.00.

G IE Ł D A  5 B O Z O W A
Pszenica jednolita 23.25 —  23.75; 

żyto 15.50 — 15.75: jęczmień 19.00—  
ly.?5; owies ( 17.25 — 17.75; gryka 
21 75 — 22.25; izepak oz. 58 00 — 
59.00; wyka 23,50 -  24.50; groch 
poi]ii 2 /.(KI -  21600: koniczyna b.
310 — 330; mąka pszenna gat, I 
L '.i)0 -  40.00; gal. Ił 32.00 33.50;
żytnia gal, I 25.50 — 26.00; żytnia 
razowa20.75 — 21.25; otręby pszen­
ne grubsze 14.25'— l4!75; średnie 
13.25 — l,ą.75; miałkie 13.25 -1 3 .7 5 ; 
makuchy kiianp 2. j j0  —■ 26.00; ma­
kuchy rzepakowe 1.9,50 — 14.00; sło­
ma prńs. żytnia 4.25 —1 4.75; iiano 
prasowane 9.00 — 9.50.

sto polskiego uzdrowiska.
W roku bieżącym wyniki leczenia 

w Inowrocławiu winny być jeszcze 
lepsze niż dawniej, ponieważ zostały 
wprowadzone znaczne ulepszenia hi­
gieniczne i zdrowotne oraz przepro­
wadzono liczne inwestycje, Szereg 
łazienek uległ kompletnemu odnowie­
niu, a na odcb.ialach leczniczych wpro 
wadzono rozmaite nnwe metody le­
czenia. Tak np. rozszerzona znacznie

będzie wziewalnia, gdzie m. m. wpro 
wadzi się jeszcze jeden rodzaj inhala­
cji. Również ulegnie przebudowie 
sala natryskowa w starych łazien­
kach. Powiększony zostanie klub zdro 
jowy a przed pokojami towarzyskimi 
wybudowany będzieHibszeniy taras z 
widokiem na najpiękniejsze partie 
starego parku. Olbrzymie inwestylje 
uliczne, rozbudowa dzielnicy wilowej, 
której przybyło na sezon b. nowych 
140 nowocześnie urządzonych pokoi, 
czynią kurację w Inowrocławiu milą i 
dającą pełny wypoczynek, ściągają 
więc też do’ tej „periy Kuje.w" liczne 
zastępy reuniatyków. artretyków, ko­
biet i osób sercowych.

Zdecydowane zwycięstwo
! S a r b a r n ;  n a d  W a r t ą

4V meesu ligowym, rozegranym w I ostatnich słabych spoikań ligoy?
| niedzielę w Krakow ie, Garbarnia ud- | rozegrahych w Krakowie mecz Ga 
I niosłfi zasłużone zw ycięstw o nad pc- i barnia —  Warta był b, ciekawy a w 
znanśką W artą 3:2 (2:0). Mimo p< - i pewnych okresach gra stałfi r.av,'Ct 
rażki W arta pozostawiła po sobie do-1 r.a wysokim poz*om'c i obfitowała w 
bre wrażenie. W przeciwieństwie do | wiele interesujących momentów

W a t s s a w i a n i s a  pokemaia
U n i o n  T o u r m g

W Ł odzi od był się m ecz lig ow y  . tech n iczn ie  i to zucioęyńow ało o 
pom iędzy W arszaw ian k ą i U nion  ' je j  zw ycięstw ie . N ależy  za in a czy ć  
T o u rin g iem . Z w y cięży ła  W arsza- i że do 16-ej m inuty łodz ian ie  g ra li 
w ianka w stosunku 5 :3  ( 3 :2 ) . !  w dziesiątkę Skutkiem k on tu zji 
G ra stała nfi ) is t im  poziom ie. 1 D urki.
W arszaw ianka była n ieco  lepsza

Sukces rtw . S k n ltcu
n a  z a w o d a c h  w  R z y m s e

H  i a d o i t i o s c  t f j o .s p o d ( i r (  i;
W  SPRAWIE SIANIA LNU

W  związku z brakiem Włókna lniane­
go i konopnego w obrocie wewnętrz­
nym. jak i przeznaczonego na eks­
port. Lwowska Izba Rolnicza opubli­
kowała apoi do rolników. Izba przy­
pomina, że jest aktualny trzeci termin 
w nmju r. b. Szczególnie zaś może się 
okazać korzystny ze względu tia ob­
fite opady atmosferyczne.

W YSTAW A ROLNICZA 
WE WŁOCŁAWKU 

Po wystawie w Lipsku, Wiedniu i 
Kolonii odbędzie się wystawa rolni­
cza we Włocławku w okresie 10 —  14 
maja. Czas ten został ustalony z te ­
go względu, iż najlepiej odpowiada 
rolnikom, umożliwiając im zwiedzenie 
wystawy, poświęconej przede wszyst­
kim rolnictwu, rzemiosłu i drobnemu 
przemysłowi.

7EEPAN1E IZB 
PRZEMYSŁOWO HANDLOWYCH 

Dnia 2 maja b. r. odbędzie się w 
Poznaniu Ogólne Zebranie Zw. Izb 
P : . m. - Handl. Porządok oh: .ul prze-

cnem
Astrze

widuje m. in. zatwierdzenie zamknię­
cia rachunków Związku za 1938 r., 
zatwierdzenie rozdzielnika składek 
izb na rzecz Związku Izb na 1939 r.

Poza powyższymi sprawami for- i 
malnymi przedmiotem obrad Zjazdu 
będzie zagadnienie roli izb przemy­
słowo - handlowych w dziedzinie ob­
rony Państwa, sprawa projektowane- i 
go spisu przemysłowego w r. l94l,| 
organizacji akcji kredytowej dla śreu- , 
niego i drobnego przemysłu i handlu 1 
i spraw:, kongresu Izb, 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES !
PRZEMYSŁÓW ROLNYCH | 

W dniach 10 —  20 lipca b. r. od- 1 
bęMzie się VI międzynarodowy kon- | 
gres technologii i chemii przemysłów j 
rolnych. Program tegorocznego kon­
gresu przewiduje referaty i dyskusje 
w następujących działach: ogólnym 
prac fiaukowych i przemysłowych, cn 
krownictwa, przemysłów fermenta­
cyjnych, spożywczych i t. p. oraz w 
zakresie prac ekonomifźnycli. praw o-! 
dawstwa i porozumień międzynarodo- | 
wvch.

W niedzielę nastąpiło uroczyśtę | triumfował 
otwarcm międzynarodowych zaw o­
dów w Rzymie Udział w-tych zawo­
dach biiirą reprezentacje 8-iniu 
państw: Włoch. Nicnncc, Angłi, Por­
tugalii, Rumuni, Turrii i Peiski.

Pierwszego dnia odbył się konkurs 
otwarcia, w' którym wzięło udział i41 
kom. Konkurs nodziełCfiy był na 3 
serie.

W drugiej serii zwyciężył Belg 
Gonze na Ali Babie, a rtni. 'Skubcz 
na Astrze ząją! 3-cie miejsce.

W trzecie; serii dla nijlcpitzw.h ież. 
dzców ćfmł jiopr/.eW eii przcdbiegow,

ne.g Gonze przed W łc- 
i>!) Jo. Rtm. Skulicz na 
ją! piąte miejsce.

^ u r h  b i j e  C r a c o v > ę

5 ,1  ( 0 : 0 )  .
Rozegrany w Chorzowie wobec 6 

tys. widzów u,ecz o mistrz»«two lip  
pomiędzy Ruchem ; Cracoyią —  itru- 
żjmami prowadzącymi w tabeli Ir go 
wej, zakończył się wysókłir ze ycie 
stwem Ruchu w stosunku 5:1 (0 :0 ).

K u p u j ą c  n a l e p k ę  3 - c i o  m a j o w ą  

d o r z u c a s z  c e g i e ł k ę  d o  b u d o w y

O ś w i a t y  P o l s k i e j  n a  K r s s a t h !

Naczelny wódz armii litewskie;
przybyiuo do Warszawy

W pierwszej połowie maja b. r. 
przybywa do Warszawy na zapro­
szenie marszałka Śmigłego-Rydza 
naczelny dowódca armii litewskiej

generał Stanisław Ra&złikis. 
Pobyt naczelnego wodza arm ii

litew skiej potrwa kilka dni.
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LU fl polshi w NicmczccH ślubuje
w y t r w a ć  w  w a t c e  o  s i v e  s ł u s z n e  p r a w a  

% t g ć o d n i e  ia ło f t ia  p o  ś m ie r c i  P a t r o n a
B E RLIN . 30. 4. Na dni 26 i 27 

kw ietn ia r. b. zw ołane zostały 
przed k ilku  tygodniam i, ja k  pisze 
prasa poh k a  w N iem czech , p os ie - 
dzenii^" i Vlb^'ania organ izacy j i

urządzania w  tym  okresie  o b ch o ­
dów  ża łobn ych . Na posiedzeniu , 
od b yty m  w  n astro ju  pow agi i d o ­
sto jeń stw '! ch w ili. R ada Naczelna 
postan ow iła  p on adto  zw rócić  się 

in s t y t u c y j  p oi-k ich  do B erlina, i do ca łego  lu du  polsk iegow  Rzesz™ 
W dniach  tych  m iały się o d b y ć  z n astępu jącym  orędziem : 
posiedzenia rady naczelnej Z w . | R od a cy ! K siądz patron oddał 
P olak ów  w N iem czech , rady n a - j dusze B ogu . D ok on a ło  sic życic  
czelnej Z w . Polskich  T ow arzystw  ziem skie  n a jg od n ie jszeg o  Polaka 
S zk oln ych , w alne zebranie i p o -  w  N iem czech , przew odn.ika i opie 

'■.} -cnie R ady N adzorczej B anku  j kuna, w y p e łn io n e  w iarą, n a zra - 
d 1 w i a ńs k iego oraz w alne zeb ra - czon c  w olą , u trw alon e czvnem , 

nku ..Unia1*". Zebran iom  tym  j p rom ien iu ją ce  m iłością .
. d* rod n iczyć n i i a 1 Sp. ks. patron  J T rud  n iem ały  sw ego ch w aleb  • 
dr. B olesław  D om ański. T y m c z a - : nego żyw ota . pośw ięcił nam  śp. 
sern nieubłagana śm ierć z a b ra ła ; k och a n y  przew ódea, sp a d k ob ier ­
co nagle i n iespodziew an ie. W  eam i dziedzictw a cod zien n ej je g o  
dniu. k iedy  m iał p rzew od n iczy ć  j p racy  dla chw ały  i w ie lk o ści N a ­
radzie naczelnej Z w . P o la k ów  w  j rodu  P olsk iego  jesteśm y  m y, P o - 
N iem czech  o d b y w a ł się je g o  po - j jp c y  w  N iem czech . Cios śm ierci 
grzeb w  Z ak rzew ie .

W czw artek  zatem  o d b y ły  
w szystk ie w spom niane w yżej

Jedności, k tórej p rzew od ził śp. 
ks. patron B olesław  D om ański i 
którą m y, P olacy , w  N iem czech , 
jeg o  sp adk ob iercy  zaw sze zach o­
w am y, bow iem  spraw dzić Się m u ­

szą jeg o  słow a, iż: „L u d  polsk i się 
nie da“ .

P osiedzen ie  R ady  N aczelnej 
zam knął w iceprezes Stefan S zcze­
paniak.

Jugosławia jednolita wewnętrznie
4 t e k i  d la  C h o r w a t ó w

B )A Ł O G R Ó D , 30, 4. Z a d a rc ie  
p orozu m ien ia  pom iędzy  p rem ie ­
rem  C w etk ow iczem , a dr. M acz- 
ikem , je s t  przedm iotem  o g ó ln eg o  
za in teresow a n ia . D oty ch cza s  Jtd- 
nak  do w iadom ości p u b liczn e j n ie 
p rzedosta ły  się żadne szczegóły  u - 
k ładu. N iem niej jed n a k  sam  fak t 
zakoń czen ia  rokow ań  i ukorono-

Jak tw ierd z i się , dalszym  eta ­
pem są p ra ce  fa ch o w có w  p ra w n i­
czy ch  i ad m in istra cy jn y ch  nad 
w prow adzeniem  w  życie  p od p isa ­
n ego  p orozu m ien ia  oraz p rzed ło ­
żen ia  osta teczn eg o  w yniku sp ra ­
w y do ap rob aty  k sięciu  R e g e n to ­
w i.

P o  zakoń czen iu  tego  spodziew a-

się 
ze ­

brania na aali R od ia  w B erlin ie . 
Na zebraniu  tym  p rzy ję to  n astę­
pu jącą u ch w ałę : „R ad a  N aczelna, 
zebrana w  sali R od ła  w  B erlin ie, 
na zebraniu  w dzień po pogYzebie 
,.77.6w odnika ludu po lsk iego  w

n ie  skruszył w  nas w iary  zah arto­
w an ej w  tw ard ej w a lce , cios 
śm ierci n ie p ow a lił nas w  rozp a ­
czy  i n ie strącił w  zw ątp ien ie , Z  
w ie lk iego  przyk ładu  m ocow an ia  
się przez ży cie  całe o słuszność —  
głosi dalej odezw a, —  m y siłę do 
przyszłe j w a lk i czerp iem y . N ie 
zm aże nas żadna niecna m oc. W ia

N ic J R e c h , ks. patrona B olesław a  j ra śp, Z m arłeg o  w  naród  p olsk i 
D om ańskiego, 27 k w ietn ia  1939 r. ■ w yrażon a ostatnim i je g o  s łow am i: 
stw ierdza, źe od p o jaw ien ia  się .L U D  P O I-SK I SIĘ NIE D A , —  
w iadom ości o ch o ro b ie  ks. p a tro - nam  jest testam entem  i w  nas

zw ycięstw a  zb ierze, ślu bu jem y.na, dr. B olesław a D om ań skiego, 
prezesa Z w . P o la k ów  w  N iem ­
czech , cały  lud p o lsk i ogarnęło  
uow ażne skupien ie, a serca za ­
drga ły  obaw ą o zd row ie  p rzew ód  
nika P o la k ów  w  R zeszy  n iem iec­
kiej.

Sm utna w ieść i okrutna o śm ier 
ci iSs. 'patrona ok ry ła  g łębok ą  ża ­
łobą cale spoleezeństw-o polsk ie 
w N iem czech , które sam orzutnie 
zbięra się w  sw ych  sku piskach  i 
środow isk ach , czcząc w ie lk ą  p a ­
m ięć  n ieod ża łow a n ego  Z m arłego .

Holci sk ładam y c ien iom  w ie l­
k iego P olaka  w  N iem czech . R o z ­
pam iętyw an ie  je g o  św ietlan ego  
życia staju się d og łębn y m  przyrze 
czenietn w alki i w ygra n e j.

T o  też Rada N aczelna ze sw ej 
strony u chw ala d la  ludu  p o lsk ie ­
go w  N iem czech  d w u tyg od n iow ą  
ża łobę, z pow odu  zgonn  śp. ks. 
patrona, Bolesław  a D om ańskiego.

Rada N aczelna w zyw a  sp o łe ­
czeństw o Dolskie w  N iem czech  do

BEZPŁATNE 
POKAZY 
i KURSY

g o t o w a n i a  e l e k t r y c z n o ś c i ą

W MAJU
W SALONIE

E L E K T R O W N I  M I E J S K I E J
M ARSZAŁKO W SKA 160
(w e jś c ie  od Kredytowej)

56

P o uczczen iu  pam ięci w ie lk iego  
prezesa Z w . P o la k ó w  w  N iem ­
czech , R ada N aczelna przystąpiła 
do om ów ien ia  obecn ego  p o łożen ia  
ludu  po lsk iego  w, R zeszy . D ługie, 
w yczerp u ją ce  p rzem ów ien ie  w y ­
g łos ił k ierow n ik  n aczeln y  Z w . 
P o la k ów  w  N iem czech  dr. Jan 
K aczm arek , k tóry  zobrazow a ł p o ­
garsza jące się z dnia na dzień  p o ­
łożen ie  lu du  polsk iego  w  N iem ­
czech

Z  kolei om ów ion o  spraw ę z ja - 
zdu P o la k ó w  z zagran icy  oraz sze 
reg aktualnych  spraw  i pow zięto  
w ażn e decyz je , ok reśla jące  dalsze 
postępow an ie  Z w . P o la k ó w  w  
N iem czech  w  spraw ach  ■ ż y w o t­
n ych  lu du  p olsk iego  w  R zeszy.

W szystk ie u ch w ały  zapadły  je ­
dnogłośn ie. a przem aw iający ' 
cz łon k ow ie  Rady- daw ali w yraz  
jed ności ludu p e k k ie g o  w  Rzeszy
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w anta ich  zaw arciem  układu , p rzy  na je s t rek on stru k cja  rządu, p rzy  
ję ty  zosta ł z dużym  zadow olę - i czym  m ów i się, że dla p a rtii dr. 
niem  : M aczka za rezerw ow a n e zostan ą 4

do 5 p o r tfe li w  now ym  gabinecie . 
Jako p rzyszły  prem ier  w ym ien ia ­
ny je s t  przede w szystk im  d o ty ch ­
cza sow y  prezes O w ctkow icz. który 
po łoży ł zasługi ja k o  realizator 
porozu m ien ia  z C horw atam i.

R o z b i c i e  p o r o z u m i e n i a

z a c h o d u  z e  w s c h o d e m
c e le m  polityki R z e s z y

B e z c z e l n e  t w i e r d z e n i a  n i e m i e c k i e
B E R L IN , 30, 4. In sp ira c je , j a - ; A u tor, za pom in a jąc o setkach ki- 

kim i p o s łu g u ją  się czynn ik i n ie - ; lom etrów  n iem ieck iego  w ybrzeża
m ieck ie  i op in ia  po lity czn a  R ze­
szy, u jaw n ają  ju ż  w yraźn ie  i ja s ­
no taktykę, jak ą  p o s łu g iw a ć  się 
zam ierza R zesza, celem  o s ią g n ię ­
c ia  sw oich  zam ierzeń , za ry sow a­
nych  m ow ą kanclerza.

M yśl ta  streszcza  się  w rozb i­
c iu  porozum ien ia  Z ach od u  ze 
W sch od em . Jeśli ch od zi o op in ię  
n iem iecką, to w m aw ia  się. je j tu. 
że żądan ia  p osta w ion e ' P o lsce  
p rzez N iem cy, by ły  „S Z C Z Y T E M  
U M IA R K O W A N IA ", a negatyw n e 
stan ow isko, za ję te  przez P olskę 
„Z U C H W A Ł Y M  W Y Z W A N IE M 1*, 
rzu con ym  ,,lek k om yśln ie11 R zeszy.

T en  b ieg  m yśli i tę argum enta­
c ję  n a jlep ie j w yraża  d yp lom a ty ­
czny- w sp ó łp ra cow n ik  „R oersen  
Z tg 11. A u tor  d ow od zi, żc nie by ło  
n a jm n ie jszego  pow odu  „d o  p osta ­
w ien ia  ca łe j po lityk i W . B rytan ii 
na n ow ych  p odstaw a ch 11. Z ob u ­
rzeniem  m ów i da lej autor ,,o b ru ­
talnych. w yn u rzen ia ch 11, .które. sły­
szeć m ożna teraz w P o lsce , iż 
Gdańsk p ow in ien  p rze jść  pod p ro ­
tek tora t P olsk i, jak o natur,alny 
w ylot p olsk ie j rzeki —  W isły .

i liczn ych  portach  n iem ieckich , 
przedstaw ia  w  p o lem ice  m o ż li­
w o ść  dom agan ia  się rów n ym  p ra ­
wem  przez N iem cy  u jś c ia  R enu.

D ale j uzasadnia autor „k o n ie cz ­
ność ek stery toria ln ego  p ołączen ia  
z P rusam i W sch od n im i'1, przy 
czym  nic uzasadnia b liże j, d la ­
czego  nazyw a P ru sy  W sch od n ie  
„n a jw a żn ie js zą  p ro w in c ją  n iem iec 
kW .

A u tor  u siłu je  su g erow ać d obre 
ch ę c i N iem iec i że P olsk a  n ic  in ­
fo rm ow a ła  o tych  zam iarach  A n ­
g lii i „ je s z c z e  dziś stosu je  m etodę

podob ic , lak i ca ła  p ra«a  n iem iec ­
ka, sp row ad z ić  ca łok szta łt o b e c ­
n ego  n ap ięcia  w E uropie ty lko do 
zagadn ien ia  „G D A Ń S K  I A U T O ­
S T R A D A 11.

G dyby A n glia  —  ośw iadcza  on 
—  op ie ra ją c  się. na n ieścis łych  
in form a cja ch  Polski, doprow adzić  
by m iała do n icu la tw icn ia  roz­
w iązan ia  tych zagadnień , p o p e ł­
n iłaby ona najw iększe g łupstw o.

C ala prasa pośw ięca  tu ta j n a j­
w ięce j m ie jsca  stan ow isku , ja k ie  
za jm u je  P olsk a  i w  ogó le  za ga d ­
n ieniu  G dańska i żądan iom  n ie ­
m ieckim  au tostrad y  przez P om o­
rze polsk ie . K orespondenci lon d y ń ­
scy  pism n iem ieck ich  u siłu ją  in-

Premier Węgier
w  B e r l i n i e

BE RLIN , CO. 4. W ęgiersk i p re ­
m ier hr. T elek i z łoży ł w niedzielę, 
przed połudn iem  w ien iec  przed 
pom nikiem  żołn ierzy  p o leg ły ch  w 
czasie w ie lk ie j wojny.. P rem iero ­
wi tow arzyscy ! min. Csaky i po­
seł w ęgiersk i w* B erlin ie  S ztojay. 
P o w izycie  na ratuszu g o ś c i c :w v ' 
g iersey  pod ejm ow an i byli śn iada- 

i n;em przez m arszałka G oeringa.
W związku z w izytą  w ęgiersk ą  

w Berlin ie vu tu te jszych  kołach  
w ęgiersk ich  podk reśla ją , że w izy- 

j.la  odbyw a się w duchu p rzy jaz- 
j nym. W kolach  tych  przyp u szcza ­

ją , że w czasie rozm ów  om ów ion o 
nie tylko ca łokszta łt stosunków  

j środkow o - eu rope jsk ich , lecz tak- 
' że zagadnien ie  słow ack ie .

Nanczang zdobyty
p r z e z  C h i ń c z y k ó w
_ HONGKONG, 37. 4. Według rlo-

i niesień -/.R źródeł chińskich, wojska 
chińskie /.dolały po gwałtownych wal 
kacli :dobyć ponownie główno miasto 
prowincji Kiangsi, Nanr.zang.przem ilczan ia  praw dy A n g li i11.

W ob ec  tego, tw ierdzi au ior  z ca j syn u ow ać, żc  P olska w yk orzystu - j . Według infornacjt z tych samych 
łą  bezcze ln ością , żc naród an g ie l- , j c  układ z A n glią  w celu  pr<Ęa-ś j l ^ k i ,m l °  n T S n f f  N a n c ^ ? ? ? -  
ski został św iadom ie n adużyty i i dzenia a w a n tu rn icze j polityk i. pohrit samobójstwo, 
o sz u k iw a n y ,' za p om in a jąc  d a k j ' 
św iadom ie, że d ek la ra cja  Cham ­
berla in a  o zobow iązan iach  b ry ­
ty jsk ich  w yg łoszon a  została  P o l­
sce 10 dni po je j  odm ow n ej o d p o ­
w iedzi danej R zeszy  i zarzuca .au­
tor  A n g lii, żc układ b ry ty jsk o - 
polski przyczyn ił się do n ieustę- 
p łiw o ś -i stanow iska polsk iego.

W  konkluzji stara się  autor.

Niemcy chciały zerwał układ morski
j e s z c z e  p r z e d  t r z e m a  l a t y

a l e  n i e  n a d ą ż y ł y  w  z b r o j e n i a c h
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Pokaz gotowania 
Pokaz p. t. ..Polraw yTie 

szpinaku"

Pokaz gotowania
Pokaz. p. t. „Spożywajmy 
dużo m leka"

Pokaz ’p. t, ..Szparagi*-

Pokaz gotowania 
Pokaz- p. t. „Zapasy week­
endowe"
pokazy o godz. 1 _-ej 

Kursy rozpoczynają się:
dni* 8 o godz. 17-ej

dla Pań Domu 
dnia 22 o godz. 11-ej

dta. pomocnic domowych 
dnia 13 o godz. 17-ej

dla -Pań Domu. 
Wczcśnio.wzia ząpisy na kur-;y n-nbi-
ścir w .Salonie, tuh tc:. n - fp  w go­

dzinach orl 9-cj do 19-cj.

L O N D Y N , 30. 4. „S u n d a y  T i­
m es '1 zwTaea u w agę, że rząd  an­
gielsk i posiadał ju ż od  roku  d ow o 
dy, że N iem cy  zam ierza ją  p o g w a l 
cić układ m orsk i a n g lo -n icm ieck i 
z 1935 r. U m ow a ta, ja k  w iadom o, 
ustalała tonaż n iem ieck ie j floty­

lla 35 proc. flo ty  b ry ty jsk ie j, nic 
zaw ierała jed n a k  ogran iczeń  c o -d o  
stanu liczebn ego  personelu  flo ty  
n iem ieck ie j.

O tóż w  czasie ob jazd u  p ortów  
ba łtyck ich  przez ów czesn ego  m i­
nistra m arynarki D u ff C oopera 
doszło  do w iadom ości rządu an ­
gielsk iego, ire liczba o fice ró w  i żoł 
nierzy flo ty  n iem ieck iej w ynosi 
ok. 75 tys., czyli. ok. 60 p ioc . liez - 

| by  o fice rów  i żołn ierzy flo ty  b ry - 
i ty jsk ic j, w yn oszącej w ów czas 119 
! ty s ię cy .
| D ysp rop orc ja  ta —  zdaniem  
i dzienn ika —  da siAfwyt.M mafczyć 
| zam iSrem  rtądu  n iem ieck iego zer 
i w ania w d ogod n e j ch w ili um ow y 
• „ A n g lią  i p rzygotow an ia  w m ię - 
dzvczasie  załogi dia znacznie w ięk 
szej liczby  jed n ostek  w o je ń n fch , 
aniżeli w ypom niane 35 proc.

n o w n d S U n ie -  ..Sunday Tim ek‘* 
zaznacza, żc  dzięk i s z to k ie j

bu d ow ie  f lo ty  b ry ty jsk ie j, obecn y  u m ow ie m orskiej angielsku-‘.d e ­
stan flo ty  n iem ieck iej jest znacz­
nie niższy od p rzew idzian ego  w

m ieck iej.

Gigantyczna wystawa
w  N e v - Y o r k u

N O W Y JO R K . 30. 4. U roczyste 
otw arcie  m iędzynapod-oy/cj wy sta 
w y n ow o jorsk ie j stało się. seris&cją 
dnia ca łych  S tanów  Z je d n o cz o ­
nych. Od lan a  już m i-lnren  -w ysla 
w y  podążały  setki tysięcy  lu d zi; 
U licam i, p row a d zą cy m i do tere­
nów  w ysta w ow ych  przejeżdżało  
400 w ozów  na m inutę. Przeszło 
5000 p o lic ja n tów  za jętych  b y ło  
w yłączn ie  regu lac ją  ruchu, n ie - 
m niejszb liczb ę  stan ow ili w y w ia -1 
riow cy p o licy jn i. Na w ystaw ie r e ­
prezentow ane jest 60 państw .

W  u roczystym  otw arciu  w ziął 
udział ca ły  rząd Stanów  Z jedn . z 
prezyd . R ooseycU em  na czclc.

R og ów  -  stacja śmierci
Z d e r z e n i e  p o c i ą g ó w  t o w a r o w y c h

4 rannych, 14 wagonów rozbitych
O sław iona w historii k o le jn ic ­

tw a z w ielu  katastrof stacja R o­
gów  na odcin ku  K olu szk i —  Skier 
n iew ice  od d łuższego czasu nie 
b y ła  w ym ienian a w kron ice  k a­
tastrof. T ym czasem  w nocy z so ­
boty  na n iedzielę ną stacji w Ro- 
g ow io  w yda rzy ła  się znow u kata­
strofa k o le jow a , a m ian ow icie  

.zderzenie 2 -ch  p ociąg ów  tow aro ­
w ych .

Na stacji w R o g o w ic  ,:aU'z\jlnąi 
się pociąg tow arow }', zdążający  
cd  stacji Sidenriei-.Yic.c v. tym  m o- 
m oincncie gdy od strony P ly ćw i 
hadjęchał drugi pociąg tow arow y, 

roz - Nastąpiło zderzanie, w .w yn iku

którego U pustych w agon ów  to­
w a row y ch  p ociągu  zdą ża jącego  do 
P lyćw i oraz U w agon y  pociągu , 
sto ją cego  na stacji w  R og ow ie  zo ­
stały rozbite-. U szkodzona została 
rów n ież lok om otyw a .

Spośród personelu  k o le jow eg o  
c iężk o  ranny został1! h am u lcow y, 
M arcin  M ielczarek , k tórego w 
stanie ciężk im  przew iezon o do 
szpitala, Dalsze 3 osob y  i  obsługi 
pociągu  zćflfżająeeghjz P ly ćw i orafe 
drugi h am u łcofyy  odnieśli m niej 
groźm . obrażenia . R ozb ite  w a g o ­
ny za lar isow a ly  przejazd  na stacji 
w R og ow ic  w zw iązku  z czym  
ruch v?śtr;:ym any został na tym

odcin ku  i od b yw a  się okrężnie 
prńez W id zew  i Zgierz.

P rzerw a  w  ruchu  trw ała  do p o J 
ludnia.
~ N a  m ie jsce  p rzyb y ło  pogotow ie  
k o le jow e , które przystąp iło  do o- 
c z y s z cz e n ij toru. W ładze przepro 
w adzają  dochodzen ie  celem  usta­
lenia, kto ponosi w inę za kata­
strofę . Jak w yn ik a  z p ierw iastk o ­
w ego  dochodzen ia , w in ny  w ypad 
ku jest m aszynista, L u dw ik  Neu- 
mann, który p row a d ził p ociąg  od 
C zęstoch ow y  do P ly ćw i, p ośre ­
dnio zaś równibżlfijcgo pom ocn ik , 
Staw ski, .3 także k ierow n ik  p o ­
ciągu, M aciolek .

W w h w il i ,  gdy prezyd ent R o o - 
ścY clt rozpoczą ł p rzem ów ien ie  
i na jjguraey  jń*.1!'.. na terenach  w y ­
staw y słuch ało  tej m ow y 600 ty ­
sięcy osób.

Ną w stępie roz leg ły  się dźw ięk i 
d zw on ów  w  paw ilonach  b e lg i j­
skim  i holendersk im , in ton u jące  
hym ny n arod ow e i p a triotyczn e 
pieśni am erykańsk ie . N astępnie 
R ob ert W halen, d yrek tor .wysta­
w y dokonał, o tw arcia  „św ią tyn i 
r e lig ij"  —  gm achu, w którym  zna 
lazły pom ieszczenia  św iątynie 
W szystkich w yznań.

P rezyden t R ooseve lt p rzew ód -' 
niczyi na bankiecie, w czasie k tó ­
rego w y g ]o c 11 przem ów ien ie  k o ­
m isarz działu b ry ty jsk iego  wy­
staw y.

P rzed bankietem  odby ła  ń e  
uiiclka defilada , w której w zięty 
udział oddzia ły  arm ii am eryk ań ­
skiej i m arynarki, m aszeru jące 
pod sztandaram i p oszczególn ych  
stanów . Za oddzia łam i w ojska  d e  
filow a ły  gru py  osób  w  stro jach  
n a rod ow y ch  państw  b iorą cy ch  u -  
dzial w w ystaw ie. T a część d e fi­
lady  w itana b y ła  ow a cy jn ie . Przy 
czym  pu bliczn ość szczególn ie  g o -1 
raco ok lask iw ała  d e filu ją ce  grn p y  
czeską i albańską.

Walka
z irredentg w Alzicji

P A R Y Ż , 60. 4. W ładze fra n cu ­
skie w Strasburgu  sk on fisk ow a ły  
dziś cały  c iak la d  organu  autono-' 
n flstów  a lzack ich  „E lsass-U oih rin  
gische Z e itu n g 11. P rzyczyną k o n ­
fiskaty  b y ło  zam ieszczenie w* 
dzienniku  artykułu  o charakterze 
a n ty -p a ń s lw ow y  m.
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